
Był to wyraz woli narodu
Zachodni Kongres Dziennikarski w Pozna­

niu w efekcie końcowym przerodził się w ma­
nifestację niezłomnej woli Narodu Polskiego 
jak najszybszego zasiedlenia, zagospodarowa­
nia i przyswojenia kulturze polskiej Ziem 
Odzyskanych. Polskę pchają na te tereny nie 
jakieś tendencje imperialistyczne — jak to 
próbują sugerować światu niektórzy zachodni 
dyplomaci — ale konieczność życiowa na­
rodu, który już w latach przedwojennych 
cierpiał na przeludnienie wsi większe, aniżeli 
jakikolwiek inny kraj europejski a w drodze 
sąsiedzkiego uregulowania zadawnionych spo­
rów, ciążących na całokształcie stosunków na­
szych ze Związkiem Radzieckim odstąpił za­
przyjaźnionemu narodowi radzieckiemu zna­
czną część zajmowanych przed wojną obsza­
rów.

W minionej wojnie Polska poniosła pro­
porcjonalnie największe ofiary i w ludziach 
i w mieniu. Polska nie ugięła się w jarzmie 
okupacji, nie wydała Ouislingów ani Degrel- 
lów. Trwała ufna w zwycięstwo sprawiedli­
wości politycznej i społecznej. Chłop polski 
ma prawo domagać się warsztatu pracy, który 
zapewni utrzymanie jemu i jego rodzinie. Ro­
botnik, który aż nazbyt często zmuszony byl 
w przeszłości emigrować, by znaleźć pracę w 
zagranicznych kopalniach i fabrykach, ma 
prawo żądać, by jego trud przyczyniał po­
żytku własnej ojczyźnie. Każdy obywatel 
państwa polskiego ma prawo widzieć przed i 
sobą możliwości zapewnienia sobie stopnia' 
dobrobytu, nieodbiegającego od przeciętnej' 
innych narodów europejskich, przez pracę, 
iizyczną czy umysłową we własnym kraju.. 
W tym prawie tkwi istota naszego powrotu 
na zachód i prawdy tej nie zmienią oświad­
czenia Churchilla czy innego dyplomaty.

Powyższe ustalenia stanowią myśl prze­
wodnią podjętych przez Kongres rezolucji. 
Ale Kongres nie miał wyłącznie charakteru 
manifestacyjnego. Był w pierwszym rzędzie 
sposobnością wymiany poglądów i wzajemne­
go komunikowania sobie obserwacji i spo­
strzeżeń przez ludzi, pracujących w różnych 
terenach, w różnych środowiskach ale oży­
wionych jedną myślą: zapewnienia naszej 
akcji na zachodzie najlepszych warunków 
powodzenia przez podkreślenie uchybień, wy­
eliminowanie dotychczasowych błędów, usze­
regowanie kolejności zadań według stopnia 
ich ważności i ustalenie metod ich rozwiąza­
nia. Wynikiem tej pracy było sformułowanie 
kilkudziesięciu tez z których najważniejsze 
omówimy na naszych łamach. Tezy te doty­
czą zarówno zagadnień gospodarczych jak i 
społecznych i kulturalnych, w stosunku do 
ludności autochtonicznej polskiej i stosunku 
naszego do Niemców.

Jako punkt zasadniczy Kongres wysunął 
konieczność stworzenia długofalowego pro­
gramu działania Rządu, któryby określił wa­
runki społeczno-polityczne, prawne i eko­
nomiczne dla życia gospodarczego i osadni­
ctwa. Kongres wyraził przekonanie, że w ze­
stawianym obecnie planie inwestycyjnym po­
trzeby ziem odzyskanych znajdą się na pier­
wszym miejscu.

Dobrze się stało, że w obradach Kongresu 
wzięli udział przedstawiciele Ministerstwa 
Ziem Odzyskanych i to w zespole dość licz­
nym, aby uczestniczyć w pracach poszczegól­
nych komisy). Bogactwo przedyskutowanego! 
tam materiału ułatwi im niewątpliwie kiero- . 
Warnie akcją osiedleńczą, dla której rok 1946 
będzie rokiem decydującym. Kwestie takie,, 
jak konieczność zasilenia fachowo przygoto-■ 
wanym elementem robotniczym P olski cen-, 
tralnej zakładów przemysłowych Dolnego j 
Śląska, jak rzucająca się w oczy konieczność, 
(przejęcia przez nas administracji na rzece: 
Odrze, stanowiącej stos pacierzowy Śląska, 
Ziemi Lubuskiej i Pomorza Zachodniego a 
przez Wartę i Noteć także i Wielkopolski, 
jak potrzeba usunięcia przeszkód, utrudnia­
jących wykorzystanie rzeki dSa celów tran­
sportowych — kwestie te, silnie podkreślane 
w referatach i przemówieniach poszczegól-
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Gdzie ukrywa sie Maier?
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Norymberga, w marca.
Co właściwie ma okazać się z procesu norym­

berskiego? Czy wina tego lub owego spośród 
oskarżonych za taki czy inny czyn zbrodniczy? 
Czy ma się ustalić, kto ponosi odpowiedzialność 
za całokształt polityki niemieckiej, za masowe 
morderstwa, za eksterminację Żydów, za okru­
cieństwa obozów koncentracyjnych, za szaleństwo 
nauki rasizmu, za metody wychowawcze, czyniące 
z młodzieży powolne narzędzie w rękach podpa- 

i łączy świata? Czy proces ukaże winę narodu nie- 
: rnieckiego jako największego i najwierniejszego 
wspólnika zbrodni nazistowskich? Czy też — 
przeciwnie — uwolni od odpowiedzialności nie­
mieckiego „szarego człowieka", który, choć i był 
członkiem partii, „nie wiedział", który „tylko 
z musu", który „właściwie był zawsze przeciw­
ny"?

Wielki znak zapytania zawisł w sali sądu no­
rymberskiego, gdy przebrzmiały ostatnie słowa 
oskarżenia. I już podnoszą się w czarnych togach 
obrońcy, już uchylają rąbek zasłony, za którą 
ukrywają swoją koncepcję niemieckiej niewin­
ności. Przemawia przez nich naród niemiecki.

Słuchajmy! Tysiąc łat historii wyostrzyło nam 
słuch!

Wstrząsający raport
Było to w przedostatnim dniu rosyjskiego 

oskarżenia. Doenitz nagłe wyprostował się z ży­
wym zainteresowaniem, po czym potrząsnął gło­
wą jakby odżegnując się od słów, które nań pa­
dały od pulpitu oskarżyciela. Goering pochylił 
się ku Ribbentropowi i Keitlowi, zamienił z nimi 
kilka słów i twarz ukrył w dłoniach. Ribbentrop 
głęboko opuścił głowę. Wszyscy jakimś porusze­
niem okazywali zainteresowanie. Istotnie •— 
umysł ludzki przyzwyczaja się do wielu rzeczy i 
Europejczyk naszych czasów oswoił się już z 
myślą o zorganizowanym w skali państwowej 
uboju mężczyzn, kobiet i dzieci jako o możliwo­
ści drzemiącej w duszy ludzkiej. A jednak do­
kument, który właśnie odczytywał prokurator 
Smirnow, a ktÓTy wywołał taką reakcję u oskar­
żonych, był czymś nowym i wstrząsającym przez 
swoją zimną urzędowość, przez swoją oschłość 
właściwą wojskowym raportom. Być może, że 
dla historii człowieczeństwa byłoby lepiej, gdyby

Greiser bidzie sąckorsy
w Poznaniu

Warszawa, (obsł. wt).Przygotowania techniczne związane z przewiezieniem
3 zbrodniarzy wojennych, a to: Greisera, Buehiera i Fischera z amerykańskiej strefy 
okupacyjnej w Niemczech do Warszawy są już na ukończeniu. Przestępcy zostaną 
przewiezieni do Warszawy specjalnym samolotem. Obecnie znajdują się w jednym 
z więzień amerykańskich do dyspozycji władz policyjnych. Każdy z tych zbrodniarzy 
będzie odpowiadał w tym miejscu, gdzie w czasie okupacji dokonywał swej przestęp­
czej działalności: Fischer w Warszawie, Greiser w Poznaniu, Buehier w Krakowie. 
Czynione są już przygotowania do procesu. Zbieraniem materiałów dowodowych zaj­
mują się prokuratorzy Sawicki i Cyprian.

Churchill tłumaczy się
Londyn (API). Winston Churchill, któ- 

y przemawiał podczas bankietu w Londynie 
świadczył, że nie wierzy w to, że wojna jest 
lieunikniona, ani w bezpośrednią groźbę woj- 
y. Poza tym nie wierzy, by wodzowie Zwią- 
ku Radzieckiego chcieli wojny. „Nic nie 
est w stanie — powiedział Churchill — za- 
hwiać mego podziwu dla narodu rosyjsikie- 
o, albo też osłabić moje życzenia, by Rosja 
yła w bezpieczeństwie i dobrobycie i zajmo­
wała zaszczytne miejsce na świecie. Świat an- 
losaski gotów jest współpracować z narodem 
osyjskim na zasadach równości". Przyszłe

dysikutantów stanowią dla przedstawi-
Ministerstwa cenną wskazówkę, gdzie 

jinii społeczeństwa leży punkt ciężkości 
dnienia i którym sprawom trzeba dać 
ęszeństwo. Zrealizowanie wysuniętych w 
względzie postulatów będzie dowodem, że 
i Kongresu także i w tym względzie dała 
tywne wyniki.

Jan Brzeski

|n przyszłych pokoleń powstać mogły jakiejkol­
wiek wątpliwości co do prawdziwości tego — 

i i tylu jemu podobnych — dokumentów. Niestety 
1— oskarżyciel rosyjski ma przed sobą nie tylko 
, rosyjskie tłumaczenie, ale i niemiecki oryginał, 
świstek papieru znaleziony przez wojska radziec- 

i kie w jakiejś niemieckiej polowej „szrajbsztu- 
: bie". I oto świstek wędruje podawany rękoma 
! sekretarzy ku trybunie sędziów. Przewodniczący 
Lawrence z okularami na nosie pochyla okrągłą, 
poczciwą, najbardziej ludzką i mądrą twarz Pick- 
wieka nad najbardziej nieludzkimi słowami, pi- 

i sanymi przez niemieckiego żołdaka,
j W dokumencie mowa o rzeczy tak opłakanej 
' i przestającej już interesować, jak masowe uni­
cestwianie Żydów. Niejaki Maier, kapitan policji 

■ i dowódca 11. kompanii II. batalionu policyjnego, 
i zdaje raport z akcji, przeprowadzonej w dniach 
, od 29 października do 1 listopada 1942 roku, dla 
1 której kompania jego ściągnięta została z miejsca 
i stałego postoju w Ko-bryniu do Pińska. Kompanii 
tej, wraz z dwiema innymi jednostkami, przy- 

i padło zadanie odgrodzenia getta gęstą linią po­
sterunków, dalej przetrząśnięcie (Durchkam- 
munę) domów dzielnicy żydowskiej, wreszcie za- 
bez?leczenie placu zbiórki oraz „dopilnowanie 
poszczególnych transportów do placu egzekucyj­
nego, położonego około 4 km poza Pińskiem. 

„Czystka" w Pińsku
„Przetrząśnięcie domów w getcie — mówi ra­

port kapitana Maiera, — miało się rozpocząć o 
godzinie 6-tej rano, jednakże z powodu panują­
cych jeszcze ciemności przesunięto termin o pół 
godziny. Skoro jednak oburzona została uwaga 
Żydów, poczęli się sami debro wolnie gromadzić 
na ulicach. To też przy pomocy dwóch zaledwie 
wachmistrzów udało się już w pierwszej godzi­
nie przepiłotować kilka tysięcy niczego nie po­
dejrzewających Żydów na plac zbiórki w mie­
ście. Gdy reszta Żydów przekonała się, że tam­
tych prowadzi się poza miasto, wielu przyłączyło 
się do pochodu. Wskutek niespodzianego zebra­
nia się tak wielkiej ilości Żydów, nie można było 
przeprowadzić na miejscu zbiórki przewidzianej 
przez SD selekcji. Początkowo bowiem liczono 
się na pierwszy dzień zaledwie z jednym do dwóch 
tysięcy osób. Pierwsza rewizja domów zakon-

stanowisko Związku Radzieckiego na świecie 
— zdaniem Churchilla — zależy od decyzji 
ludzi, którzy mają wpływ na 180 milionów 
mieszkańców Związku Radzieckiego i wiele 
milionów ludzi poza granicami Rosji. Co do 
kwestii Iranu, oświadczył Churchill, to sprawa 
pozostawienia wojsk rosyjskich w Persji, po 
terminie przewidzianym na ich wycofanie, po­
winna być załatwiona przez mającą się wkrót­
ce odbyć sesję Rady Bezpieczeństwa w No­
wym Jorku. W dalszym ciągu swojej mowy 
Churchill oświadczył, że ZSRR nie ma po­
wodu by się skarżyć z powodu wyników i 
wysiłków podczas wojny Straty bowiem 
Związku Radzieckiego były duże, ale i zdo­
bycze są olbrzymie. Dzięki zwycięstwu nad • 
Japonią, Rosja odzyskała wszystko, co stra­
ciła 40 lat lennu.

Czwarte przemówienie Churchilla
Londyn (API). Z Nowego Jorku donoszą 

że Churchill wygłosił po raz czwarty przemówie­
nie, tym razem na uniwersytecie Columbia w No­
wym Jorku. W przemówieniu tym nie wspomniał

(Dalszy ciąg na stronie 2-giej)

czona była o godzinie 17-tej. W tym pierwszym 
dniu dokonano egzekucji około 10 000 osób. Wy­
padków nadzwyczajnych nie zanotowano. Na noc 
kompanię umieszczono w „Soidatenheimie", gdzie 
trzymano ją w pogotowiu alarmowym".

„W dniu 30 października przeprowadzono dru­
gą czystkę getta, w dniu 31 — trzecią i w dniu 
1 listopada czwartą. Ogółem doprowadzono do 
placu egzekucyjnego około 25 (XX) Żydów. Na 
Żydach chorych oraz na dzieciach pozostawio­
nych w niektórych wypadkach w domach, prze­
prowadzano egzekucję od razu na miejscu w po­
dwórzach. W ten sposób w samym gecie wy­
konano dodatkowo 1200 egzekucji..."

Niewinni zbrodniarze
Oto sumienny raport slużbisty, w suchych urzę­

dowych terminach i zwrotach zawiadamiającego 
przełożone władze o wykonaniu powierzonego 
mu zadania. Do powodzenia „akcji" przyłożyło 
się z niemiecką sumiennością również paruset 
niemieckich ojców rodzin. Nie trzeba szczegól­
nego wysiłku fantazji i napewno nie odbiegnie 
się daleko od rzeczywistości, jeśli wyobrazić so­
bie haftowane przez pracowite, pulchne małżonki 
owych policjantów napisy nad komodą, zlewem 
i łożem małżeńskim, głoszące cnotliwe maksymy 
w rodzaju: „Sto rano wstaje, temu Pan Bóg daje‘.‘ 
albo „Zdrowy duch w zdrowym ciele". Zapewne 
również kapitan Maier ma żonę i dzieci. I jeśli 
jeszcze trochę popuścić wodzę fantazji, wyobra­
zić sobie go można w chwili pożegnania przed 
odjazdem „nach dem deutschen Osten", gdy po 
kolei unosi w rękach swoje pociechy i całuje je 
w czerwone policzki. Mija tylko kilka tygodni, 
a obok czułego. listu do żony kapitan Maier spo­
rządza raport o konieczności zrywania podłóg, 
aby znajdujące się pod nimi jamy „można było 
przeszukać przy pomocy psów policyjnych (pies 
„Astra" oddał przy tym wyjątkowe usługi) lub 
wrzucić tam granat ręczny".

Stoimy przed psychologiczną zagadką. Kto po­
nosi odpowiedzialność za wydawanie jednostkom 
niemieckich sił zbrojnych lub policyjnych po­
dobnych rozkazów? Kto te rozkazy — jeśli po­
chodziły z najwyższych środków dyspozycyj­
nych — dawał dalej? Kto je przepisywał, ekspe­
diował, kto je stylizował, rejestrował, powielał?

, Kto wziął na siebie zadanie wyinstruowania ludzi, 
składających się na 11. kompanię II batalionu po­
licyjnego w tym duchu, aby uważali mordowanie 
dzieci i kobiet za pełne chwały zadanie narodu 
niemieckiego? Któż ponosi odpowiedzialność za 
to, że znalazło się i znajdywało się bez trudu 
w ciągu długich łat nie setki i nie tysiące, ale 
setki tysięcy chętnych i sumiennych wykonaw­
ców tych i tym podobnych rozkazów we wszyst­
kich gettach, obozach koncentracyjnych, więzie­
niach i miejscach kaźni nieszczęsnej Europy ery 
hitlerowskiej?

Czy winni są oskarżeni? Doenitz Keitel, Rib- 
bentrop i inni potrząsają głową. W ten niemy 
sposób — na który skazuje ich angielska proce­
dura sądowa — demonstrują swoją niewinność. 
Gdy prokuratura powołuje świadków, że ten czy 
ów zwiedzał obozy koncentracyjne, odżegnywują 
się energicznie od takiej insynuacji. A gdy sic 
to nawet — jak w wypadku Kaltenbrunnera — 
udowodni przy pomocy fotografii, obrona zadaje 
świadkowi, b. jeńcowi obozu, zapytania, czy 
przed takimi wizytami nie przeprowadzono przy­
gotowań w obozie, mających na celu ukrycie 
przed zwiedzającymi prawdy o panujących tam 
stosunkach.

Rozkaz nr f
Oskarżenie obejmuje jednak nie tylko indywi­

dualnych oskarżonych, lecz abstrakcyjny zespó! 
Niemców pod postacią osławionych „organizacji", 
które mają być przez sad potępione jako orga­
nizacje zbrodnicze, fakt, który by był niezwykłym 
przykładem w historii prawa. Do organizacji na­
leżą zarówno rząd Rzeszy jak i sztab generalny, 
gestapo, jak i SA, SD itd. Ale już obrońcy la­
mentują, że przecież organizacjami tymi objęta 
byłaby ttzecia część narodu niemieckiego, a w 
każdym razie 3O°/o mężczyzn niemieckich. Jakże 
można wyrokiem piętnować jako zbrodniarzy 
trzecią część ludności Rzeszy? Obiekcje takie 
podniósł adwokat Kubuschok. Prokurator ra­
dziecki generał Rudenko zbył je uwagą, że nie 
dziw było by, gdyby proces napiętnował kilka 
milionów zbrodniarzy, skoro domaga się tego 
dwadzieścia kilka milionów zamordowanych.

Obrona idzie jeszcze o krok dalej. Nie tylko 
szara masa „Pg" składa się z łudzi niewinnych, 
również i szczyty partyjne „nie wiedziały"; Dla­
czego? Oto istnieje tzw. „rozkaz nr 1“ Adolfa 
Hitlera, zakazujący, żeby ktokolwiek, choćby na 
najwyższych stanowiskach, wiedział więcej, niż 
to mu potrzebne jest dla wykonania powierzo­
nych mu w ramach jego sektoru zadań. Ribben- 
trop twierdzi, że Fuehrer nie pozwolił nawet 
jemu — ministrowi spraw zagranicznych — słu­
chać zagranicznych stacyj. A fakt istnienia wy- 

(Dalszy ciąg na stronie 2-giej)
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śmienitego i tak wygodnego dla narodu niemiec­
kiego rozkazu potwierdza w przesłuchaniu, _
przeprowadzonym w norymberskim więzieniu 
przez polskiego prokuratora dra Sawickiego — 
były naczelny wódz wojska niemieckiego gen. 
Brauchitsch, któremu na zasadzie tego „Fuehrer- 
befehlu 1 zakazany był jakoby wgląd w tok wy­
darzeń politycznych.

Obrona — to głos narodu niemieckiego. Naród 
ten we własnym poczuciu jest niewinny. Nie 
chciał wojny, nie chciał obozów koncentracyj- 
nych, nie chciał rzezi żydowskiej. Maszerował 
„in Reih und Glied" poprzez kraje Europy, pako­
wał w wielkie bale włosy zamordowanych kobiet 
jako „wartościowy surowiec1', pracował w fabry­
kach, wytwarzających miliony puszek „Cyklo­
nu". Ale „nie wiedział o niczym".

Stoimy wobec psychologicznej zagadki. Nie łat­
wo przejrzeć mroki duszy niemieckiej. W labi­
ryncie najlepiej kroczyć za przewodnikiem. Oto

’.':e taki przewodnik:

Świadek Wisliczeny.
Wielki jest rozdział w hierarchii między skrom­

nym kapitanem Maierem a SS-Obergruppenfueh- 
rerem i generałem policji Wisłiczenym. Ale w 
sferze ducha należą do siebie, jako skorupa na­
leży do jajka.

Wisliczeny — trzydziestokilkoletni mężczyzna 
o inteligentnej i sympatycznej twarzy — zezna­
wał przed kilkoma tygodniami przed trybunałem 
norymberskim. Był w roku 1942 z ramienia Rze­
szy doradcą do spraw żydowskich przez „rzą­
dzie" marionetkowym w Słowacji. W berlińskiej 
centrali Gestapo sprawy żydowskie należały 
wówczas do wydziału niejakiego Eichmanna, bli­
skiego przyjaciela Wis!iczeny’ego. Ponieważ „pre­
mier" Tuka parokrotnie interpelował „doradcę1 
Wisliczeny’ego, co do losu Żydów słowackich, 
wywiezionych do Polski i zaproponował wysłanie 
komisji do gett w GG, której sprawozdanie uspo­
koiłoby poruszoną różnymi „plotkami" opinię 
publiczną, udał się Wisliczeny do Berlina i tu 

■ odbył w lipcu 1942 roku rozmowę z Eichmannem 
w biurze tegoż przy Kurfuerstenstrasse 116. Eich- 
raann oświadczył, że o wysłaniu komisji nie może 
być mowy, ponieważ... Żydzi słowaccy już nie 
żyją. Unicestwienie ich miało się dokonać jakoby 
na rozkaz Himmlera.

— Zażądałem — opowiada Wisliczeny przed 
trybunałem — aby mi rozkaz ów pokazał. Eich­
mann wyjął z żelaznej szafy kartkę papieru i po­
dał mi ją ze słowami: „Przeczytaj, to powinno 
nieco odciążyć twoje sumienie". Na kartce wid­
niał doskonale mi znany podpis Himmlera. Ireść 
pisma była taka:

„Fuehrer zadecydował, że należy przystąp'ć 
do definitywnego rozwiązania (Endłósung) kwe­
stii żydowskiej. Odpowiedzialność za przeprowa­
dzenie tego polecenia spada na szefa Policji Bez­
pieczeństwa i SD oraz na inspektora obozów kon­
centracyjnych. Żydzi i Żydówki, zdolni do pracy, 
winni być odseparowani i użyci do pracy w obo­
zach koncentracyjnych".

— Zrozumiałem, — ciągnie dalej Wisliczeny — 
że rozkaz ten oznacza śmierć dla milionów ludzi. 
Powiedziałem do Eichmanna: „Niech Bóg nie do­
puści, aby kiedykolwiek nasi wrogowie mogli od­
płacić narodowi niemieckiemu tym samym, co 
my czynimy".

—• Nie bądź sentymentalnym — odpowiedział 
Eichmann.

„Porządni ludzie"
Tak, Wisliczeny Boga wola na świadka. Von 

dem Bach przed tym samym trybunałem zezna­
wał, że wziął na siebie obowiązki „szefa walki 
z bandami'1 tylko po to, aby pod płaszczykiem 
tej walki nie popełniano jeszcze większych okru­
cieństw. Buehler mówi wprost w oczy polskiemu 
prokuratorowi, że „nigdy nie miał na Wawelu 
jednej beztroskiej godziny11 i że nie podziękował 
za stanowisko szefa rządu GG tylko dlatego, że 
,,po nim przyszedłby ktoś jeszcze gorszy11. Tacy 
porządni ludzie ci Niemcy... Wisliczeny krótko 
po tej rozmowie pojechał do Grecji i tam z du­
żym powodzeniem organizował eksport Żydów 
greckich wprost na tor boczny krematoriów w 
Birkenau. Widocznie wierzył, że Bóg jednak „nie 
dopuści11. Z Eichmannem spotka) się raz jeszcze 
w Berlinie w styczniu 1945 roku. Eichmann po­
wiedział mu wówczas: — Gdy wojna będzie się 
miała ku końcowi, popełnię samobójstwo. Przy­
jemnie będzie wskoczyć do grobu (in die Grube 
springen) z świadomością, że mam na sumieniu 
pięć milionów ludzi. — Wisliczeny nazywa to 
powiedzenie Eichmanna „cynicznym11. Sam zaś 
cyniczny nie jest — przecież sumienie jego „od­
ciążone11 było kartką Himmlera.

Również sumienia Goeringa, Keitla, Franka et 
consórtes byty „odciążone11 i obrona — podobnie 
jak to czynił Eichmann wobec Wisliczeny’ego — 
wykazać chce czarno na białym, że wszyscy „mieil 
odpowiednie rozkazy11 i zajmowali się wyłącznie 
swoimi sprawami: „Doenitz okrętami, Keitel żoł­
nierzami, Goering samolotami, Ribbentrop kali­
grafowaniem traktatów przyjaźni — mordowanie 
Żydów zaś nie wchodziło w kompetencje żadne­
go z nich. Skąd więc pretensje?

Któż, na Boga, jest odpowiedzialny za osiem 
milionów trupów Oświęcimia? Za tyle milionów 
ofiar innych miejsc męczeństwa europejskiego? 
Przez sześć lat setki tysięcy Niemców zajętych 
było w olbrzymim i tak znakomicie zorganizowa­
nym, a przy tym wybitnie dochodowym „prze­
myśle śmierci11. I dziś nie ma nikogo — nikogo 
— w narodzie niemieckim, który by odważył się 
uderzyć w pierś i powiedzieć: Jam winien! Jam 
także winien!

Na ulicach Norymbergi spotykam licznych 
Niemców. Widuję ich w tramwaju. Przed kinem 
stoją w ogonku za biletami. Niemiec w czerwo­
nym fraczku otwiera usłużnie drzwi w „press- 
campie11. Niemiecki kelner zgina się w pas w klu­
bie Americana. Niemiecki portier w Grand-Ho­
telu mówi biegle językami wielkich mocarstw...

Przyglądam się tym Niemcom i myślę, że może 
to właśnie jest Maier, kapitan Maier z Pińska? 
A jeśli nie Maier, to może Schulze, Muller albo 
Piefke z 11. kompanii II batalionu policyjnego? 

Bo Maier, Piefke, Muller, Schulze — to Niemcy.
Antoni Kawczyński

Radio Hamburg mówi
o „polnische Korridor"

Poznań (ZAP). — Wszyscy pamiętamy z 
jakim uporem propaganda niemiecka używała ter­
minu „polski korytarz11 w odniesieniu do nasze­
go Pomorza. Terminu „polnische Korridor ‘ w dal­
szym ciągu używa radiostacja w Hamburgu, znaj­
dująca się pod kontrolą angielską.

Już z okresu po pierwszej wojnie światowej 
pamiętamy ignorancję w geografii Polski czy 
wschodu Europy Lloyd George‘a. Po drugiej 
wojnie światowej, która rzekomo wybuchła o 
Gdańsk i polskie Pomorze, speaker w Hamburgu 
powinien wiedzieć, że termin „polnische Korri­

dor" to wymysł propagandy niemieckiej, by w 
opinii świata utwierdzić mniemanie o niemiec- 
kości tej ziemi. To też słuchając w niedzielę 
wieczorem wiadomości z Hamburga o przybyciu 
polskich repatriantów z Rosji na teren „byłego 
polskiego korytarza" stawialiśmy sobie pytanie, 
gdzie jest angielska kontrola, że Niemcy nawet 
pod okupacją angielską mogą wracać do propa­
gandy antypolskiej. Jest bowiem poza dyskusją, 
że redaktor wiadomości prasowych radiostacji 
w Hamburgu celowo użył terminu „polnische 
Korridor".

Tajemniczy wybuch w koszarach berlińskich
Berlin (ZAP). — W podwórzu koszar poli­

cyjnych przy ul. Aleksandra w Berlinie nastą­
pił straszny wybuch. Pociągnął on za sobą na 
szczęście tylko 2 ofiary śmiertelne, 17 ciężko 
i 30 osób lekko rannych. Koszary zostały kom­
pletnie zniszczone, sąsiednie domy bardzo po­
ważnie uszkodzone. Niektóre z nich nie nadają 
się do remontu.

Wszystkie lokale, sale i kina zajęto dla bez­
domnych. W kuchniach zbiorowych wydaje się

bezdomnym ciepłą strawę. Dzielnice Treptow 
i Koepenick wyraziły gotowość przyjęcia bez­
domnych dzieci.

Berlin (PAP). Agencja brytyjska w Niem­
czech donosi, że śledztwo wykazało, iż wybuch 
w komendzie głównej policji w Berlinie, w cza­
sie którego zginęły 3 osoby, a setki osób od­
niosły rany, został wywołany przez policjanta na­
zwiskiem Horst Schlimtz. Policjant ten rzucił 
granat ręczny na barak z amunicją.

Sprawa perska ośrodkiem zainteresowania świata
Londyn (obsl. wl.). Perski minister wojny 

oświadczył, iż rząd perski ma zamiar przedłożyć 
sprawę zatargu z ZSRR Radzie Bezpieczeństwa 
na zebraniu, które ma odbyć się w dniu 25 marca 
w Nowym Jorku.

Londyn (obsl. wl.). Według oficjalnych de­
pesz, które nadeszły do Waszyngtonu, sowiecki 
radca prasowy poselstwa poinformował rząd per­
ski, że rząd sowiecki będzie uważał każde odwo­
łanie się Persji do Rady Bezpieczeństwa jako akt 
nieprzyjazny.

Premier perski oświadczy! ambasadorowi bry­
tyjskiemu, że pomimo tego ma zamiar apelować 
do Rady Bezpieczeństwa ONZ, a St. Zjednoczone 
ze swej strony obiecały pewne poparcie — do­
dając, że jeżeli nawet Persja nie odwoła się do 
Rady, to uczynią to sami.

Wcześniejsze doniesienia o rzekomym nalega­
niu rządu St. Zjednoczonych, aTy Persja złożyła 
swój protest do Rady. Bezpieczeństwa natych­
miast, zostały zdementowane przez amerykań­
skie ministerstwo spraw zagranicznych.

Londyn (obsl. wl.). Według depesz nade- 
szlych z Ankary, Turcy zaniepokojeni są sytua­
cją w Persji, podczas gdy urzędowe kola tureckie 
zachowują milczenie.

Londyn, (obsl. wl.). W poniedziałek, pod-

tane wyraził wdzięczność i uznanie dla prac am­
basadora brytyjskiego w dziedzinie wzmocnie­
nia przyjaznych stosunków brytyjsko-perskich.

Ambasador brytyjski przypomniał o trudno­
ściach przed którymi Persja stała w czasie wojny 
i powiedział: „więzy przyjaźni pomiędzy ludźmi 
dobrej woli wzmacniają się w czasach krytycz­
nych oraz niebezpiecznych, mam nadzieję, że 
to trudne zadanie którego się pan podjął, zosta­
nie pomyślnie wykonane".

Londyn, (obsl. wl.). Do Teheranu ma 
przybyć nowy ambasador Zw. Radzieckiego. 
W Persji przypuszcza się, że odbędzie on natych­
miast konferencję z premierem Sultane.

Moskwa (PAP). Agencja Tass donosi, iż 
dziennik iracki „Albitat1' wystąpi! z ostrą kry­
tyką stosunków panujących między Wielką Bry­
tanią a Irakiem i twierdzi, że traktat istpiejący 
między obydwoma państwami jest niezgodny z 
zasadami Organizacji Narodów Zjednoczonych. 
Oddania baz strategicznych do dyspozycji Wiel­
kiej Brytanii uniemożliwia — zdaniem dzienni­
ka — wykonanie przez Irak zobowiązań wzglę­
dem Organizacji Narodów Zjednoczonych. Wo­
bec tego, iż obecność wojsk brytyjskich w Iraku
nie wydaje się konieczna, tworzą one groźbę dla 

czas śniadania wydanego na cześć ambasadora I innych państw i przyczyniają się do wzrostu 
W. Brytanii, który opuszcza Persję, premier Sul-1 niepokoju w świecie.

Sprawozdanie ministra skarbu z akcji 
premiowania pożyczki odbudowy kraju

Warszawa (obsl. wl.). Na ostatnim posie­
dzeniu Rady Ministrów, minister skarbu — Dą­
browski złożył sprawozdanie z akcji premiowania 
pożyczki odbudowy kraju, jeszcze przed rozpo­
częciem jej subskrypcji. Do urzędów skarbowych 
wpływają kwoty składane przez obywateli, któ­
rzy doceniają znaczenie tej pożyczki dla gospo­
darczej odbudowy kraju i już obecnie dokumen­
tują swą chęć odbudowania kraju, Na wniosek 
ministra Dąbrowskiego z sum wniesionych jako 
przedpłaty na subskrybowaną pożyczkę, 200 mi­
lionów przeznaczonych będzie na odbudowę wsi, 
a w szczególności wsi w Kielecczyźnie.

Wojska radzieckie opuszczają 
Bornholm

Londyn (obsl. wl.). Radio duńskie doniosło, 
że wojska rosyjskie opuszczają wyspę Bornholm. 
Prasa przy tej sposobności składa uznanie dla 
wojsk sowieckich.

Komendant Oświęcimia aresztowany
Hamburg (ZAP). — Były komendant obozu 

koncentracyjnego w Owięcimiu, obersturmfueh- 
rer Hoesch, aresztowany został w strefie brytyj­
skiej w nocy na sobotę. Odpowiadać on będzie 
za wymordowanie 4 000 000 więźniów.

Wydanie węgierskich przestępców 
wojennych

Moskwa (PAP). Agencja Tass donosi z Bu­
dapesztu, iż 14 węgierskich przestępców wojen­
nych, wydanych przez władze brytyjskie, zostało 
przewiezionych do stolicy Węgier. Wśród nich 
znajduje się minister dla spraw totalnej mobili­
zacji b. Rządu Szalassy, Kowarę, przewodniczący 
izby deputowanych Nagy i przywódca węgier­
skiej partii faszystowskiej Fetetig.

Afera szpiegowska w Kanadzie
Londyn (obsl. wl.). Premier kanadyjski wy­

jaśni! w Ottawie powody, dla których wiado­
mości o odkryciu afery szpiegowskiej na terenie 
Kanady już wcześniej nie opublikowano. W pier­
wszej fazie ujawnienia afery — powiedział pre­
mier — odbywało się w Moskwie spotkanie 
przedstawicieli 3 mocarstw, a następnie zebranie 
ONZ w Londynie. Premier podkreślił z naci­
skiem, że Kanada w żadnym wypadku nie chciala 
zaszkodzić w rozwijających się pomyślnie sto­
sunkach pomiędzy Zjednoczonymi Narodami.

Dyrektorzy Banku światowego
Nowy Jork (obsl. wl.). W Savannah w cza­

sie obrad międzynarodowej konferencji monetar­
nej, mianowano 8 dyrektorów światowego banku 
i 7 dyrektorów światowego funduszu, stabiliza­
cyjnego. Pomiędzy mianowanymi jest dr Leon 
Barański, rodem z Polski.

Wybory w Grecji 31 marca br.
Nowy Jork (obsl. wl.). W Salonikach, pre­

mier grecki Sophulis oświadczył, że wybory w 
Grecji odbędą się w przewidzianym terminie, 
jeżeli nie zajdą trudności natury technicznej.

Wybory we Włoszech 2 czerwca br.
Nowy Jork (obsl. wl.). Książę Humbert 

podpisał dekret, ustalający ostateczną datę wy­
borów na dzień 2 czerwca.

W niedzielę odbyły się we Włoszech wybory 
do samorządów w przeszło 1000 miejscowościach.

Zapowiedź komplikacji w Argentynie
BouenosAires (obsl. wl.). Dotychczasowe 

rezultaty wyborów w Argentynie wskazują na de­
cydujące zwycięstwo Perrona, jaskrawego fa­
szysty, który uzyskał więcej glvosów niż jego 
poprzednik Tamborini.

FRASZKA AKTUALNA

Rys. Bilski

Ten co płacić mógłby za tramwaj pięć złotych 
Rozbija się autem i ma duże floty.
A los się jak zwykle znęca nad biedotą —
Nie możesz zapłacić? No, to idź piechotą!

DAN-LOT

łasza qołp«Jarka

Komunikacja międzypaństwowa
Nawiązujemy już coraz więcej kontaktów z 

państwami sąsiadującymi z nami bezpośrednio, 
względnie bardziej oddalonymi — celem nawią­
zania z nimi stałej i bezpośredniej łączności ko­
lejowej lub lotniczej.

W dniu 12 bm. wróciła do Warszawy Handlo­
wa Misja Polska ze Szwajcarii, przywożąc ze 
sobą przedstawiciela szwajcarskiego Państwowe­
go Urzędu Komunikacji — p. Senna oraz szefa 
eksploatacji Szwajcarskich Linii Komunikacyj­
nych — p. Groh,a. Na odbytych konferencjach 
ustalono, że Szwajcaria nawiąże stalą komunika­
cję lotniczą z Polską na linii Bern—Warszawa. 
Pierwszy samolot wyleci z Berna w dniu 3 kwie­
tnia i kursować będzie regularnie raz w tygodniu.

W Gdańsku zawarta została umowa między 
delegacją szwedzką a przedstawicielami Minister­
stwa Komunikacji o uruchomienie bezpośredniej 
komunikacji kolejowej między Polską a Szwe­
cją. Od dnia 15 kwietnia, raz w tygodniu, w oby­
dwie strony, uruchomiony zostanie pociąg, który 
na pokładzie specjalnego statku-promu „Drot- 
wing-Victoria“ i po 22 godzinach podróży mo­
rzem kursować będzie między Gdynią a Trolle- 
borgiem i Sztokholmem. Jedna trzecia obsługi 
statku będzie składać się z załogi polskiej, która 
szkolić się będzie do objęcia w przyszłości służ­
by na promach polskich.

Nowe zakłady pracy
Gorączkowo prowadzone prace nad urucho­

mieniem nowych fabryk nie ustają ani przez 
chwilę. W kampanii cukrowniczej w sezonie 
1946/47 projektuje się uruchomienie nowych 20-tu 
cukrowni. Gdy nam się to powiedzie, czynnych 
będzie w przyszłej kampanii 72 zakładów cu­
krowniczych.

Fabryka syntetycznej benzyny w Dworach pod 
Oświęcimem montuje się w tempie przyspieszo­
nym. W chwili obecnej w Schwarzheide .koło 
Drezna polska delegacja z ramienia Zjednocze­
nia Przemyślu Paliw Syntetycznych, demontuje 
aparaturę tamtejszych zakładów do wytwarzania 
benzyny syntetycznej. Aparatury te otrzymali­
śmy w ramach odszkodowań wojennych. W Pol­
sce urządzenia ulegną niewielkiej przeróbce, gdyż 
dostosowane one będą do umożliwienia produk­
cji z miału węglowego lub węgla kamiennego, 
a nie z węgla brunatnego.

We Wrocławiu Zjednoczenie Przemysłu Młyń- 
sko-Piekarnianego uruchomiło pierwszą fabrykę 
chleba i rzuciło, w myśl polityki interwencyjnej, 
chleb na wolny rynek, po cenach niższych. Spo­
wodowało to ogólną zniżkę cen chleba na rynku 
wrocławskim.
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CBaurcftSIB ttunataczy się
i), premier ani razu o Zw. Radzieckim, nie poru­
szył także sprawy sojuszu anglo-amerykaóskiego. 
Słowa jego pozbawione były konkretności jaką 
zawierały pierwsze jego przemówienia. Jednym 
słowem po raz drugi spuścił z tonu. I to przemó­
wienie nie spotkało się z gorącym przyjęciem słu­
chaczy, tym razem studentów. M. i. Churchill po­
wiedział: „Nie ma w moim sercu nienawiści dla 
żadnego narodu na kuli ziemskiej. Mam szczerą 
nadzieję, że po należytym ukaraniu winnych nie 
będzie na świecie narodu-wariatów". Zachodzi 
pytanie kogo tu miał na myśli konserwatysta an­
gielski, czy kolonie, wchodzące w skład Imperium 
Brytyjskiego, za których męża opatrznościowego 
chciał uchodzić b. premier. „Musimy się starać 
stworzyć lepszy i bogatszy świat pod auspicjami 

autorytetem organizacji światowej, która będzie 
stała na straży człowieka pracy i jego domu we 
wszystkich częściach świata11.

Podczas przemówienia studenci, którzy na ze­
wnątrz budynku pilnowali porządku, przemawiali 
chórem: „Winny jedź do domu1.

(Dokończenie ze strony 1-szej)
Waszyngton (API). Na odbytej konferen­

cji prasowej sekretarz prasowy Rossi oświadczył 
dziennikarzom wiadomość, którą poprzedniego 
dnia opublikowało radio o tym jakoby prezydent 
Truman wiedział z góry o treści przemówienia 
wygłoszonego w Fulton i jakoby rozmawiał o tym 
z Churchillem podczas wizyty w Białvm Domu 16 
lutego br. — jest nieprawdziwą. Rossi stwier­
dził, że prezydent nie otrzymał odbitki przemó­
wienia, a rozmowy na ten temat nie miały miejsca. 

*
W związku z osłatnim przemówieniem 

Churchilla korespondent dyplomatyczny API 
podaje:

Nie ulega wątpliwości, że Churchill w drugiej 
swej mowie starał się naprawić łatalne wrażenie 
w świecie jakie wywołała jego pierwsza mowa.

Gdy opinia publiczna Wielkiej Brytanii do­
wiedziała się O tym. że Stalin zakwalifikował 
mowę Churchilla słowami: „Nie ulega wątpli­

wości, że nastawienie Churchilla jest nastawie­
niem na wojnę i wezwaniem do wojny ze Związ­
kiem Radzieckim", natychmiastowa reakcja wy­
raziła się w dwóch bardzo charakterystycznych 
objawach: 1) spadku notowań państwowych pa­
pierów wartościowych, 2) w bardzo energicznym 
tonie lewicowej i liberalnej prasy angielskiej, 
która nie tylko podzieliła pogląd Stalina na mowę 
fultońską, lecz ponadto zażądała od Churchilla 
by zamitkt i dalszymi swoimi mowami przestał 
zakłócać trudną sytuacją polityczną.

Poseł Labour Party, Joseph Riewiers oświad­
czył: „Sama myśl o zmontowaniu bloku angto- 
amerykańskiego przeciw Związkowi Radzieckie­
mu jest nienawistna klasie robotniczej, inteligen­
cji pracującej, dziesiątkom milionów ludzi Wiel­
kiej Brytanii". Niemniej dobitna była reakcja 
opinii amerykańskiej. „Herald Tribune" pizze: 
„Ci co nawołują do krzyżdwych pochodów prze-, 
ciw Związkowi Radzieckiemu winni już teraz zdać 
sobie sprawę z tego, jakie mogą być wyniki po­
dobnych zamierzeń".
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Vwielkopolska przoduje w radiofonizacji
Fale eteru połączyły Osiedle Naramowickie ze światem

ł amwajowym na Winianach znajduje S]ę 0?oczo 
oe zewsząd polami Osiedle Naramowickie 157 drewnianych domków - oddech do nie 
dawna od awiata’ a do dzisiaj nie zelektryfikowa 
n/ch i pozbawionych dobrej drogi dojazdowej - 
to smutna pozostałość z czasów przedwojen­
nych Kiedyś, na polach, gdzie dzisiaj wznosi się 
Osiedle, prowadzili koczowniczy żywot bezro 
botm, którym w końcu w 1933 roku postanowio­
no wybudować . prowizoryczne małe domki i 
przydzielić do nich po kawałku ziemi, by stwo­
rzyć najprymitywniejsze warunki życia ludziom 
pozbawionym pracy.

Dzisiaj na Osiedlu dostrzega się wiele korzyst­
nych zmian. Mieszkańcy jego nie są już bezro­
botnymi, lecz pracują z pożytkiem na kolei, w 
urzędach i rzemiośle. Ośrodkiem życia wycho­
wawczego i społecznego stała się 7-klasowa szkoła 
powszechna, jedna z najwzorowszych na terenie 
Poznania. Uczęszcza do niej blisko 400 dzieci. 
. larzy i młodzi mieszkańcy Osiedla z radością 
powitali kierownika szkoły, Czesława Hawliczka, 
który w marcu ub. roku powrócił na swą przed- 
v ojenną placówkę pracy, po 5 i pól rocznym po­
bycie, w wojskowych obozach dla jeńców w Lu­
bece i,Woldenbergu. Kierownik z 5 nauczycielami 
z miejsca zabrali się do pracy. Szkoła na wpół 
Krujnowana zmieniła gruntownie wygląd. 
Wprawdzie dach jeszcze zacieka, ale dobra wola 
i pracowitość nauczycielstwa, uczniów oraz ich 
rodziców zdziałały już bardzo wiele. W pracow­
ni robót ręcznych stoją szafy pełne przeróżnych 
narzędzi, w pracowni przyrodniczej gromadzi się 
coraz więcej pomocy szkolnych, częściowo oca­
lonych przez Antoniego Antoszewskiego, zało­
żony ogród szkolny czeka, by młode dłonie uczy­
niły z niego najpiękniejszy zakątek. Osiedle po­
siada również przedszkole.. Przeszło 20 dzieci 
znajduje w nim fachową opiekę. Niestety mało 
miejsca jest dla tej gromadki i dlatego należałoby 
przedszkole w najbliższym czasie rozbudować. 
Młodzież szkolna korzysta z dożywiania. Co­
dziennie 218 dzieci zjada smaczną zupę, a pomoc 
ta jest możliwa dzięki funduszom Zarządu Miej­
skiego i Kola Rodzicielskiego.

Dzięki inicjatywie dyrekcji Polskiego Radia w 
Poznaniu z którą wszedł w porozumienie admi­
nistrator Osiedla Ludwik Kusztowicz, a zwłasz­
cza dzięki ofiarności pracownika Radia zamiesz­
kałego w pobliskim Piątkowie — Franciszka Cier- 
r.iocha, Osiedle Naramowickie otrzymało łącz­
ność ze światem za pomocą radia. Dzisiaj w 
szkole przy głośniku starsza młodzież słucha spe­
cjalnych audycyj, podczas których, może zapo­
znać się z najważniejszymi zagadnieniami, oma­
wianymi w ramach wykładów popularno-nauko­
wych przez wybitnych fachowców i profesorów 
uniwersytetów. Audycje dostosowane do nowego 
programu szkolnego, wygłaszane w formie przy­
stępnej, są ważnym czynnikiem wychowawczym.

W 130 domkach naramowickich zainstalowa­
no już głośniki. Z przyjemnością słuchaliśmy, z 
'jakim zadowoleniem mieszkańcy Osiedla wyra­
żali się o tej inowacji. Dzięki radiu posiadają nie 
tylko łączność ze światem i wiedzą co się dzieje 
w Polsce, lecz w ramach specjalnych audycyj lo­
kalnych — posługując się punktem retransmi­
syjnym Polskiego Radia w pobliskim Piątkowie 
— mogą nadawać własne komunikaty, słuchać

Nasze zagadnienia kulturalne
Rola i zadania powołanej ostatnio do życia 

iWojewódzkiej Rady Kultury i Sztuki, omówione 
swego czasu na lamach naszego pisma, zaryso­
wują się z dnia na dzień coraz wyraźniej. Na 
czoło zagadnień dzisiejszej polityki kulturalnej 
wysuwa się szereg, wymagających szybkiego roz­
wiązania problemów, jak: sprawa upowszechnie­
nia kultury, popieranie zrzeszeń artystycznych, 
dążenie do podniesienia stopy życiowej polskiego 
artysty, stworzenia warunków rozwojowych dla 
naszej kultury ludowej itd. Problemy te były 
in. in. tematem ostatniego posiedzenia Rady. 
Specjalna komisja, której przewodniczy 
dr Frankowski, przedstawiła szczegółowy pro­
gram prac, które należy w tej dziedzinie prze­
prowadzić. W ramach prac naukowo-badawczych 
na terenie Wielkopolski podjęte zostaną badania 
stosunków populacyjno-etnograficznych, oraz po­
czynione wysiłki nad pielęgnacją nieznanych do­
tąd elementów kultury ludowej: strojów, tańców, 
muzyki, śpiewu, podań, baśni itd.

Plany rozpowszechniania kultury 
przewidują: radiofonizację wsi (przez dostarcze­
nie tanich odbiorników i przystosowanie progra­
mu radiowego do potrzeb kulturalnych). Orga­
nizowanie świetlic w osiedlach i wsiach, chórów 
i orkiestr ludowych, teatrów objazdowych, bi­
bliotek ruchomych, rozwinięcie na szeroką skalę 
akcji wydawniczej, czy wreszcie zainteresowanie 
się rodzimymi talentami wśród ludu polskiego. 

Zadaniem komisji
opieki nad twórczością i twórcami 

będzie m. in. służenie artystom radą i pomocą 
w wypadku pokrzywdzenia materialnego, dalej 
— czynienie starań, by czynniki państwowe, roz­
taczające dziś mecenat nad sztuką, dopomogły 
artystom materialnie przez nabywanie wystawio­
nych prac. Dążyć się będzie również do wywarcia 
wpływu na wygląd estetyczny nowo powstają­
cych budowli, oraz by w wydawnictwach książ­
kowych, zwłaszcza dla młodzieży, zwracano sta­
ranniejszą uwagę na szatę zewnętrzną książki i 
wygląd zamieszczonych ilustracji i rysunków. 
Roztoczona zostanie bezpośrednia opieka nad 
artystami przez zapewnienie im dogodnych wa­
runków mieszkaniowych i aprowizacyjnych.

Sprawa ciężkiego położenia artystów poznań­
skich wysunęła się na czoło zagadnień, poruszo­
nych m. in. w dyskusji. Jak się okazuje, miasto 
nasze stanowi w chwili obecnej najbardziej nie­
korzystny grunt dla rozwoju życia kulturalnego. 
Niedostateczna opieka władz miejskich, brak 
zrozumienia ze strony pewnych instytucji spole-^nych/niWe możlZścrzarobkowe - IWX- ną drzewa itp. Ośrodek rogaliński, oddalony od

pogadanek przeznaczonych wyłącznie dla oko­
licznych gromad oraz organizować wesołe fale.

Z satysfakcją notujemy wysiłek Polskiego Ra­
dia w Poznaniu, które kosztem blisko 100 tys. 
zł uruchomiło węzeł w Osiedlu Naramowickim. 
Dzięki temu posiadamy na terenie województwa 
nowy ośrodek niemal w stu procentach zradio- 
fonizowany, a ogółem liczba zradiofonizowanych 
wsi podniosła się do 28. W rozmowie z nami dy­
rektor P. R. w Poznaniu por. Adam Kostaszuk 
oświadczył, że w najbliższym czasie będzie zra­
diofonizowanych jeszcze 78 wsi na terenie Dy­
rekcji. Ponadto pracownicy P. R. zobowiązali się 
założyć w krótkim czasie 200 punktów zbior­
czych. Każdy taki punkt łączy odbiornik z 10—15 
głośnikami obsługującymi poszczególne mieszka­
nia. Ostatnio wreszcie Polskie Radio przeznaczy­
ło 20 odbiorników bateryjnych dla przodujących 
wsi w zakresie świadczeń rzeczowych, a nie po­
siadających prądu. Wręczenie odbiorników od­
będzie się w dniu 1 maja br.

Zradiofonizowanie Osiedla Naramowickiego 
stało się możliwe dzięki niedawnemu uruchomie­
niu radiowęzła w Piątkowie. Obecnie radiowęzeł 
obejmuje obok Osiedla Naramowickiego i Suchy-

7. posiedzenia M, R. N.

Zarząd miasta gospodarzy oszczędnie
Związanie końca z końcem w budżecie domo­

wym wymaga znajomości nie tylko podstawowych 
zasad buchalterii, lecz i rutyny.

Prowadzenie gospodarki miejskiej w czasach 
obecnych jest tym trudniejsze, że nie można z 
góry przewidzieć, jak się będzie przedstawiać sy­
tuacja finansowa w przyszłym miesiącu. Czy pre­
liminowane dochody wpłyną w oznaczonej wyso­
kości — jest zagadką, której nikt nie może przed 
czasem rozwiązać. Lecz gospodarka społeczna musi 
mieć pewne ramy, których przekroczyć nie wolnó, 
gdyż grozi to katastrofą. Poniedziałkowe posie­
dzenie M. R. N. poświęcone było przede wszyst­
kim zagadnieniom gospodarki miejskiej tj. uchwa­
leniu dodatkowego budżetu na rok 1945/46.

Po zagajeniu posiedzenia złożyli ślubowanie 
radni Rajmund Neumann i Antoni Lenczewski.

W komunikatach prezydium M. R. N. dyr. Jur­
kowski zapoznał Radę ze stanem rejestracji mie­
szkań na terenie Poznania, zajmowanych dotych­
czas przez VD. Z powodu trudności technicznych 
nie przeprowadzono jeszcze ostatecznej kontroli, 
która by dała szczegółowe dane z całego miasta.

Budżet dodatkowy
Prezydent miasta przedkładając Radzie budżet 

dodatkowy zaznaczył, że nie jest to czymś anor­
malnym. Preliminarze dodatkowe i w czasach 
normalnych, przy uporządkowanych stosunkach 
gospodarczych, nie były zjawiskiem zbyt rzad­
kim. Obecnie żyjemy w fazie płynnej, a warunki 

potrzeby finansowe ulegają zmianie niemal z mie­
siąca na miesiąc. Jest to objaw spotykany nie tylko

niły się do wytworzenia specyficznych warun­
ków bytu i pracy poznańskiego świata artysty­
cznego.
Artyści nie mają mieszkań i cierpią niedostatek, 
a liczne próby interwencji u czynników miaro­
dajnych pozostały dotychczas bez widocznego 
rezultatu. Ilustracją tego stanu rzeczy może być 
na przykład fakt zainteresowania się poznańskim 
Oddziałem Zw. Zaw. Literatów przez nasze wła­
dze jedynie w wypadku, kiedy chodziło o obli­
czenie wysokości podatku dochodowego od pobie­
ranych przez pisarzy honorariów. Konsekwencją 
tej sytuacji jest chroniczny objaw ucieczki licz­
nych sił artystycznych z Poznania do innych 
środowisk, gdzie warunki pracy przedstawiają 
się bez porównania lepiej (np. w Łodzi i Kra­
kowie).

Z drugiej strony
niedorozwój kulturalny Poznania 

i spychanie potrzeb życia duchowego na plan 
drugi, mają swoje wcale uzasadnione przyczyny, 
wynikłe z warunków powojennych. Pamiętać 
trzeba o tym, że Poznań należy do miast naj­
bardziej dotkniętych poż.ogą wojenną, i że straty 
w dobrach kulturalnych, które poniósł z tego po­
wodu, są zastraszająco wysokie. Przez nasz teren 
przepływały z początkowym okresie fale repa­
triantów z zachodu i wschodu, którym trzeba 
było udzielić pomocy materialnej; Poznań wy- 
dźwignąć musial szkolnictwo z tego katastro­
falnego stanu, w jakim znajdowało się ono przed 
rokiem, uruchomić szpitale, przystąpić do konie­
cznego remontu domów mieszkalnych, rozwinąć 
na szeroką skalę akcję pomocy społecznej. Rzecz 
jasna, że potrzeby te pociągnęły za sobą wyda­
tek olbrzymich sum i dlatego sprawy odbudowy 
kulturalnej miasta musiały być z konieczności 
odsunięte na plan dalszy.

W ostatnim czasie zaznacza się jednak wy­
raźną poprawa w tej sytuacji i stały wzrost 
zrozumienia ważkości spraw kulturalnych dla 
narodu przez nasze czynniki zwierzchnie. Jed­
nym z dowodów tego jest np. przyznanie przez 
Min. Rolnictwa i R. R. fundacji Rogalin na cele 
mającego powstać

„Ośrodka Kultury Ludowej".
Inicjatywa stworzenia ośrodka wyszła ze 

Związku Młodzieży Wiejskiej R. P. „Wici". W 
pałacu, położonym wśród pięknej i malowniczej 
okolicy, powstanie muzeum kultury ludowej, 
wiejski Uniwersytet Ludowy oraz szkoła ręko­
dzielnictwa artystycznego, która m. in. obejmie: 
wikliniarstwo, kilimkarstwo, obróbkę artystycz

las. Wybudowane na własnych słupach przewo­
dy, posiadają długość 17,2 km. W planie jest dal­
sze rozbudowanie radiowęzła. Punktem retrans­
misyjnym w Piątkowie kieruje Fr. Ciernioch, 
którego zasługą jest zradiofonizowanie tej wsi 
w 100%. Piątkowo posiada jeszcze jedno ważne 
urządzenie, mianowicie pierwszą w Polsce an­
tenę ramową, konstrukcji dra Rajewskiego, dyr. 
technicznego R. P. Dzięki bardzo czułemu urzą­
dzeniu można za pośrednictwem Piątkowa wy­
eliminować zupełnie interferencję Sztutgardu, 
przez co abonenci w Poznaniu otrzymują czysty 
odbiór. . ,

Uroczystość zradiofonizowania Osiedla w Na­
ramowicach odbyła się w ub. niedzielę w Piąt­
kowie. Do nowych słuchaczy przemówili: kier, 
radiowęzła Fr. Ciernioch, nacz. P. R por. A. Ko­
staszuk, dyr. inż. M. Rajewski, nacz. P. R. I.. Gu­
stowski, prezes Tow, Zw. Literatów W. Bąk, w 
imieniu Zarządu Miejskiego Strugarek oraz kier, 
szkoły C. Hawliczek, Po złożeniu życzeń słucha­
czom oraz dyrekcji, przemówił znany z audycyj 
regionalnych Kaczmarek, dowcipnie charaktery­
zując swoje spostrzeżenia z Osiedla w Naramo 
wicach.

Omawiając sprawy Radia nie sposób w końcu 
pominąć szerszego tła jego pracy.

Jest niewątpliwą zasługą wszystkich pracow­
ników P. R. w Poznaniu, że w dziedzinie radiofo- 
nizacji Wielkopolska przoduje w Polsce, podobnie 
jak w wielu innych dziedzinach. Na terenie Dy­
rekcji nie pokrywającej obszarem terenu woje­
wództwa (Żnin i Piła należą do Bydgoszczy, a 
Kolo, Konin, Turek i Kalisz do Lodzi i Warsza­
wy), posiadamy 43 radiowęzły, z tym najlepsze 
w Szamotułach, Obornikach i Gnieźnie. Poznań 
posiada już 25 tys. radioodbiorników lampowych, 
na terenie Dyrekcji jest ich 22 tys. Sam personel 
Radia w Poznaniu uległ powiększeniu. Obecnie 
zatrudnia się 126 ludzi, podczas gdy przed wojną 
jedynie 40.Warto też zdradzić, że do 3 czerwca 
lir. moc poznańskiej radiostacji zostanie zwię­
kszona z 0,5 na 5 kilowatów.

Te wszystkie osiągnięcia i zamierzenia są do­
wodem, że Radio spełnia zadania kulturalno- 
oświatowe, że wiąże coraz bardziej wieś z mia­
stem, podnosząc poziom intelektualny jej mie­
szkańców’. Tak pojęta praca zasługuje na pod­
kreślenie, jak wszystko, co stanowi twórczy czyn­
nik w odbudowującej się Polsce. J. T.

u nas w P., lecz jako zjawisko powojenne zauwa­
żyć je można we wszystkich państwach, przez któ­
re się przetoczyła wojna. Wiele przyczyn złoży­
ło się na konieczność przedłożenia budżetu dodat­
kowego. Jedną z nieb była odbudowa zakładów 
i przedsiębiorstw miejskich, które wbrew zasad­
niczym postanowieniom musieliśmy i nadal mu- 
simy przeprowadzić własnymi środkami finanso­
wymi. Na cele te wydano z budżetu poszczegól-*' 
nych zakładów, przedsiębiorstw i Zarządu Miej­
skiego gotówką 42,205,536.31 zł.

Globalna suma budżetu na rok 1945/46, po sko­
rygowaniu go przez dodatkowy budżet, wynosić 
będzie

182,399,800 zł
czyli nieco ponad 10-krotną sumę budżetu z roku 
1939. Biorąc pod uwagę, że mnożna 10 jest przy­
jęta jako przeciętna wzrostu cen, budżet na rok 
1945/46 utrzymany jest na poziomie roku 1939.

Radny Madajewski stwierdza, że mnożnik 10- 
krotny, podany przez ob. prezydenta jest za niski. 
Obecnie przyjęty jest mnożnik przeciętny 30 do 
40-krotny. Stosunek obecnego budżetu do budżetu 
z roku 1939 — uznać należy za dowód oszczędnej 
gospodarki miasta. W imieniu Komisji finansowej 
wnosi o przyjęcie budżetu.

Po krótkiej dyskusji przedłożony budżet do­
datkowy został jednomyślnie uchwalony.

Podwyżka opłaty za gaz
Radny Grajek zreferował projekt podwyżki do­

tychczasowej ceny za gaz. Według nowej kalku­
lacji przeprowadzonej w związku z podniesieniem

Poznania zaledwie 12 km, stanie się nie tylko 
centrem twórczej kultury ludowej promieniują­
cym na całą Wielkopolską, ale stanowić będzie 
również ze względu na swoje klimatyczne poło­
żenie, miejsce wytchnienia dla mieszkańców na­
szego miasta. Ten ostatni cel był też myślą prze­
wodnią inicjatywy Tow. Miłośników m. Pozna­
nia, które rzuciło myśl stworzenia Wielkopol­
skiego Parku Narodowego. Park ten powstać ma 
w okolicy naszego miasta na przestrzeni kom­
pleksu uroczych lasów ludwikowskich i jeziora 
Góreckiego.

Wojewódzka Rada Kultury i Sztuki zajęła się 
również na swym ostatnim posiedzeniu
zagadnieniem życia kulturalnego na Ziemiach 

Odzyskanych
Temat ten omówił w wyczerpującym referacie 
red. E. Serwański. W chwili obecnej polski za­
chód nie posiada żadnego oblicza kulturalnego. 
Cechuje go pod tym względem swoista „chió- 
szczyzna" najrozmaitszych rodzajów kultur, wnie­
sionych tu przez mocno zróżniczkowany element 
pionierski. Stan ten zmienić może jedynie świa­
doma akcja scaleniowa, która z konglomieratu 
najbardziej różnych pierwiastków duchowych, 
stworzy jednolite i wyraźne oblicze społeczeń­
stwa polskiego na ziemiach zachodnich. Proces 
duchownej i terytorialnej unifikacji tych ziem 
dokonany być może przez współdziałanie sze­
regu czynników, przede wszystkim: szkoły, ko­
ścioła, instytucyj społecznych oraz aparatu ad­
ministracyjnego. Ziemie zachodnie odczuwają 
wielki głód sztuki, którego nasycenie nie może 
jedynie dokonywać się przez „gościnne występy" 
różnych ekip artystycznych, przybywających tu 
dorywczo z terenów centralnych. Od roli bier­
nego konsumenta dóbr duchowych Zachód pol­
ski przejść musi do pracy kulturalno-wytwór- 
czej. Rzecz jasna jednak, że nim do tego przyj­
dzie, obowiązkiem „starego kraju", a zwłaszcza 
środowiska wielkopolskiego jest wciągnięcie 
Ziem Odzyskanych w orbitę promieniowania 
kulturalnego: w tej dziedzinie rola i znaczenie Po­
znania, nieoficjalnej metropolii dzisiejszego pań­
stwa polskiego, rysują się w sposób nader wy­
raźny. Zadania są wielkie i wymagać będą od 
nas maksimum dobrej woli i skoncentrowanego 
wysiłku.

Gwarancją spełnienia tych zadań, które stoją 
przed Wielkopolską, jest rozwijająca się coraz 
intensywniej działalność Woj. Rady Kultury i 
Sztuki, której zasięg wpływów wybiegać będzie 
daleko poza granicę województwa i Ziemi Lu­
buskiej i obejmie wszystkie ziemie leżące między 
Wartą, Odrą i Bałtykiem. J. M.

zarobków w myśl nowego układu zbiorowego — 
cena własna produkcji jednego metra kubicznego 
wynosi 3,81 zł. Wobec tego, że niemożliwością jest 
pokrywanie tak olbrzymiego deficytu przez mia­
sto — Zarząd Miejski zwrócił się do M. R. N. 
o uchwalenie nowej taryfy za gaz. Po ożywionej 
dyskusji postanowiono podwyższyć dotychczaso­
wą stawkę za metr kubiczny gazu. Konsumenci zo­
stali podzieleni na trzy kategorie: I. (Konsumenci 
pracujący) zł 3.50, II-ga (samodzielni rzemieślni­
cy, nie zatrudniający sił najemnych) zł 5.1—, 
IU-cia (pozostali konsumenci) zł 7.— za 1 m’. 
Szpitale, uniwersytet, przedsiębiorstwa pracujące 
na potrzeby państwowe (z wyjątkiem tramwajów), 
podlegają taryfie I-ej.

Uchwalono również regulamin o targach i opła­
tach targowych oraz opłaty za czynności urzędo­
we Zarządu Miejskiego. Przyznano również zao­
patrzenie wdowie po zmarłym śp. Michale Rych- 
terze.

Dłuższą dyskusję wywołała sprawa przyznania 
zaopatrzenia emerytalnego dla dr. Lucjana So­
kołowskiego, b. dyrektora szpitala miejskiego. 
Rada zajęła stanowisko negatywne — odrzucaja.c 
wniosek. Jednocześnie Rada wyraziła swe pełne 
uznanie obecnemu dyr. dr. Bartkowiakowi za’ jego 
dotychczasową pracę.

Protest przeciwko zakusom na nasze 
ziemie zachodnie

M. R. N. po zapoznaniu się z treścią napastli­
wych przemówień b. premiera Anglii — Churchilla 
przeciwko naszym granicom zachodnim, powzięła 
następującą rezolucję:

„Naród polski, który w wojnie z barbarzyń­
skimi hordami hitlerowskimi poniósł największe 
straty, nie może obojętne przysłuchiwać się nie­
słychanym napaściom p. Churchilla na nasze gra­
nice zachodnie i na rozwój naszej rzeczywistości 
państwowej i przeciw tego rodzaju wystąpie­
niom czołowego męża stanu Anglii, protestujemy 
jak najgoręcej. Naród polski ma bezsprzeczne 
prawo rozwijać się w granicach etnograficznie 
i gospodarczo uzasadnionych i dlatego nikomu 
w świecie, bez względu na piastowane stanowisko, 
nie wolno przekreślać tych praw, bo na tego ro­
dzaju wystąpienia nikomu bezkarnie nie pozwo- 
limy.

Dlatego też my, mieszkańcy ziem Zachodniej 
Polski, którzy najdokładniej znamy bandyckie 
nastawienie narodu niemieckiego do narodu pol­
skiego oraz sympatię Churchilla do zwyrodnia­
łego narodu niemieckiego, oświadczamy uroczy­
ście, że granice Polski oparte o Odrę, Nisę i Bał­
tyk, granice wywalczone przez bohaterskiego 
żołnierza Polski Demokratycznej i bohaterskie­
go żołnierza Armii Radzieckiej, nie mogą być 
kwestionowane, gdyż zostały zdobyte wkładem 
krwi polskiego żołnierza na wszystkich frontach 
świata. Granice te dla Polski stanowią zagadnie­
nie jej bytu, do którego niewątpliwe prawo naród 
polski zdobył sobie tak tym, że jako pierwszy i 
jedyny w Europie miał odwagę przeciwstawić 
się brutalnej sile hitleryzmu, jak i tym, że jako 
jedyny z narodów okupowanych na całej prze­
strzeni krwawej wojny nie wykazał żadnego roz­
dwojenia i nie wydał ze swego łona żadnych 
Quislingów.

Były premier angielski — Churchill należy do 
tych mężów stanu, którzy dokładnie orientują 
się w zasługach narodu polskiego i dokładnie 
zdają sobie sprawę z konieczności dziejowej 
przesunięcia granic państwa polskiego, gdyż sam 
był jednym z współautorów tych przesunięć. 
Dlatego też naród polski, a zatem i my, przed­
stawiciele społeczeństwa poznańskiego, ostatnie 
wystąpienia b. premiera Churchilla musimy na­
piętnować jako jawne złamanie wszelkich obiet­
nic i gwarancyj, jakie Polsce w ciągu wojny były 
udzielane przez W. Brytanię ustami jej ówczes­
nego premiera Winstona Churchilla — który dziś 
staje się apostołem i obrońcą odrodzenia impe­
rializmu niemieckiego.

Przyjmujemy jako wytyczne słowa ministra 
Bevina, że w obronie wolności ludzie są gotowi 
oddać życie. Nasza granica zachodnia, ustalona 
w Poczdamie, jest równoznaczna z zagadnieniem 
wolności Narodu Polskiego."

Po uchwaleniu rezolucji przewodniczący podał 
do wiadomości fakt ustąpienia dotychczasowego 
waceprezydenta inż. Cieślińskiego. (j g )
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Środa, dnia 20 marca 1946 roku
Kalendarz rzymsko-katolicki — Eufemii.
Kalendarz słowiański — Kanimierza.

Kawa, kakao i nafta na kartki
Wydział Aprowizacji i Handlu stoi. m. Pozna­

nia podaje do wiadomości, że na lutowe karty 
żywnościowe będzie wydawana kawa palona w 
ilości: kat. I, odcinek 32 różne — 80 g; kat. II, 
ode. 26 różne — 60 g; kat. I R, ode. 25 różne — 
40 g oraz kakao na karty dziecięce serii D w ilo­
ści 1 puszka na ode. 32 różne.

Punktom rozdzielczym nie wolno wydawać 
kakao dla dzieci kolejarzy. Konsumenci zobowią­
zani są odebrać kawę i kakao do dnia 30 bm., 
kupcy zaś muszą rozliczyć się w ostatecznym 
terminie do dnia 5 kwietnia br.

Na karty marcowe I kat. wydaje się naftę na 
ode. 30 różne.

W tym celu należy się zgłosić do Wydziału 
Aprowizacji i Handlu ul. Kantaka 2, pokój 7, 
wraz z kartą marcową i przedłożyć zaświadcze­
nie administratora domu potwierdzone przez Za­
kłady Siły, Światta i Wody w Poznaniu, ul. Gro­
bla 15, względnie przez odnośny Komisariat 
Miejski, że mieszkanie ubiegającego się o przy­
dział nafty pozbawione jest oświetlenia gazowego 
i elektrycznego. Osoby', które złożyły odnośne za­
świadczenie na miesiąc grudzień, są zwolnione 
od ponownego zaświadczenia.

Instytucje użyteczności publicznej nie posia­
dające oświetlenia elektrycznego i gazowego 
otrzymują naftę po uprzednim złożeniu wniosku 
z podaniem ilości ubikacji i poświadczenem zgo­
dności przez Zakłady Siły, Światła j Wody, 
względnie właściwy Komisariat Zarządu Miej­
skiego.

Konsumenci zobowiązani są odebrać naftę do 
dnia 10 kwietnia br.

Gdzie odebrać paczki UNRRY
Zarząd Miejski stoi. m. Poznania, Wydział 

Aprowizacji i Handlu, zawiadamia, że Oddział 
Kart Żywnościowych przy ul. Sierocej 11 będzie 
wydawał zaświadczenia na odbiór paczek 
UNRRA dla zakładów pracy i instytucyj tylko 
do dnia 23 bm.

Od poniedziałku, dnia 25 bm. rozpoczyna się 
wydawanie paczek dla osób pobierających karty 
żywnościowe I kat. indywidualnie z Oddziału 
Kart Żywnościowych oraz dla tych osób, które 
dotychczas z rozmaitych względów paczek nie 
pobrały.

Każda z zainteresowanych osób składa na ul. 
Sierocej 11 wniosek o przydział paczki napisany 
w dwóch egzemplarzach, przy czym na jednym 
egzemplarzu należy nakleić ode. 35 karty żyw­
nościowej z lutego br. Po zatwierdzeniu wniosku 
przez Oddział Kart Żywnościowych na ul. Sie­
rocej 11 każdy udaje się bezpośrednio do maga­
zynu „Społem" przy ul. Składowej, gdzie po 
uiszczeniu opłaty otrzymuje paczkę UNRRA.

Cena pacżki wynosi 270,— zł na osobę.

Odpowicdamy caySeliaifeom
Stały czytelnik i abonent „Głosu Wielkopol­

skiego" — Powinno być tak: gruźlikom dać I ka­
tegorię kart żywnościowych. Podwójne przydzia­
ły Unrry. Codzień W litra mleka. Opiekę sanato­
ryjną; mamy przecież inhalatoria w Szczawnicy, 
mamy Krzyżatkę i Kamieniogórę. Dla kogo, jak 
nie dla gruźlików? Ratować ludzi, bo ich nam 
w Polsce potrzeba. Za mile słowa uznania, ser­
decznie dziękujemy.

Odpowiedź ta dotyczy również pana z inicja­
łami J. K.

Pracownicy — Nic o tym nie wietn. Moją 
skrzynką po Unrze napaliłem w piecu.

Wako w Środzie — Serdeczne dzięki za miły 
list.

Pani z Alei Hetmańskiej 5 — „7 volksdeut- 
schów chodzi sobie na spacer i na dworzec", a 
Pani cały dzień obiera kartofle, żeby żyć. Jacy to 
volksdeutsche“?

Jan Borkowiak — Od czego są władze. Wska­
zać im tych łobuzów, zagnać ich do roboty.

Z. M. — Należy się domagać wypłacenia sto­
łówki za czas od 1. IX. ub. r. Niby dlaczego ma 
Pan być pokrzywdzony, skoro inni „stołówkę" 
otrzymywali

Harcerz Kubiak Leon — Za pracę na żniwach 
w minionej jesieni należą się Wam słowa uzna­
nia... i według Ciebie, drogi harcerzu, również 
i paczki UNRRA. Czemu taki materialistyczny 
pogląd na fakt spełnienia obywatelskiego obo­
wiązku. Co prawda paczki UNRRY powinni do­
stać harcerze za to, że są... harcerzami, a więc 
przyszłym — daj Boże — zdrowym elementem 
Narodu.

Ale za spełnienie obowiązku? Nie zgadzam się 
z tym.

P. Leonard Czeszewski z Poznania — Wróci­
łem właśnie z objazdu po Ziemiach Zachodnich. 
Widziałem wspaniałe bloki mieszkalne, nowo­
cześnie wyposażone we wszelkie wygody. Cóż, 
kiedy nie ma w nich żywej duszy. A pracy jest 
tam na sto lat. Jechać. Nie tylko repatriantom 
spoza Bugu przysługuje prawo osiedlania się na 
tych terenach.

„Czarny" — Proszę przez chwilę zastanowić 
się nad istotą naszej akcji: przecież tu nie chodzi 
o nic innego, jak o zdopingowanie właściwych 
ludzi do wysiłku. Jeżeli nasza odpowiedź spo­
wodowała chociażby już zmianę bielizny w po­
ścieli szpitalnej, to i to już jest nie bez znacze­

Co bęthzj&my mog’ś nabyć
na karty odzieżowe?

Z dniem 1 kwietnia rb. na terenie całego Pań­
stwa zostaną wprowadzone karty odzieżowe dla 
posiadaczy kart żywnościowych I kategorii. Pod­
stawą otrzymywania przydziałów odzieżowych i 
obuwia będzie karta odzieżowa, zawierająca okre­
śloną ilość punktów. Normy przydziałów są na­
stępujące: (na okres półtora roku): wełny pła­
szczowej, ubraniowej, sukienkowej lub gotowych 
wyrobów z tego materiału w ilości 3 metrów = 
42 punktów, (na okres 1 roku): a) bawełny lub 
artykułów bawełnianych w ilości 8 metrów przy 
pojedynczej szerokości 70 cm — 8 metrów = 
56 punktów, b) wyrobów dziewiarsko-pończo­
szniczych w ilości 4 sztuk = 46 punktów 
i c) obuwia skórzanego 1 para = 30 punk­
tów. Osoby, które otrzymały obuwie brezen­
towe, mają prawo otrzymać w następnym kwar­
tale za 20 punktów artykuły bawełniane lub try­
kotażowe.

Jeżeli przydzielone towary nie wyczerpują ilo­
ści punktów podanych wyżej, posiadacz karty 
odzieżowej otrzyma równowartość njewyżyśka- 
nej ilości punktów w następujących towarach: 
tkaniny szerokości 70 cm — 7 punktów, za każde 
następne 10 cm — 1 p., koszule męskie z ręka­
wami — 21 p., koszule męskie bez rękawów — 
14 p., kalesony długie 10 p., kalesony krótkie — 
7 p., komplety damskie — 21 p., koszule nocne 
męskie i damski — 21 p., ubrania, również robo­
cze — 35 p., suknie damskie — 28 p., bluzki — 
10 p., spódnice —- 7 p„ swetry — 7 p., poń­
czochy męskie i damskie — 4 p., skarpetki —

Obszary Językowe na ziemiach 
zachodnich

Na powyższy temat będzie mówił dzisiaj o 
godz. 18-tej, w sali fizyki Collegium Minus (Wały 
Wazów), docent dr L. Zabrocki. Tytuł odczytu, 
wygłaszanego w ramach wykładów powszechnych 
U. P. brzmi: „Stare polskie obszary językowe 
na ziemiach zachodnich".

Jutro o tej samej godzinie odbędzie się wy­
kład prof. dra Kaczmarczyka pt.: „Jak germa- 
nizowano polskie ziemie zachodnie".

Wstęp 10,— zl, dla młodzieży studiującej 5,— 
złotych.

Wycieczka do Krakowa
W związku z otwarciem wystawy Kościuszkow­

skiej w Krakowie, mającej się odbyć w dniu 
24 bm. organizuje Polskie-Biuro Podróży „Orbis" 
w Poznaniu trzydniową wycieczkę do Krakowa. 
Wyjazd z Poznania nastąpi w dniu 22 bm. o godz. 
20.20, a powrót będzie miał miejsce w dniu 26 bm. 
w godzinach rannych. Zapisy przyjmuje P. B. P. 
Orbis", Plac Wolności 3, codziennie w godzi­

nach od 9 do 16-tej.

Ciekawy pokaz naukowy w Szkole Inżynierskiej
W piątek, dnia 22 bm, o godz. 18-tej odbędzie si.ę w auli 

Szkoły Imź. w PoizmiamiŁu, pl. Bergara 5 odczyt docenta dir. A. 
Koteckiego pt. „Energia atomowa" urozmaicona- przeźrocza,mi 
Odczyt — organizowany pr®ez Koło Elektryków, Stów. Stu­
dentów Szkoły tuż. — jest pierwszym z serii ciekawych wy­
kładów z dzłi.edteimy techniki, które zesłaną wygłoszone w oaij- 
bllżsizym csasiiie.

Wstęp 20 zł — młodlziiieiż stzkolma płaci połowę. Czysty do­
chód przeznaczony jest na rzecz Koła Elektryków Szkoły Inż.

nia. Jeden telefon z redakcji — według tego, co 
Pan pisze — spowodował duże zmiany. Świetnie. 
O to chodzi. Za chwilę tam będę. Miejmy na­
dzieję, że po tej wizycie wszystko będzie w po­
rządku.

P. K. R., Poznań, Królowej Jadwigi — Siedem 
lat nie wychodzi Pan z mieszkania z powodu 
100%-ego kalectwa. Chcialby Pan „wyjść na ten 
piękny świat i ogrzać się w słoneczku". Poza 
tym chciałby Pan coś zapracować. Potrzebny 
jest Panu wózek z transmisją i ręcznymi peda­
łami do kręcenia.

Liczy Pan na litość czytelników „Głosu". My­
ślę, że Pan się nie zawiedzie. A wtedy „będzie 
Pan najszczęśliwszym człowiekiem na świecie".

Serdeczne pozdrowienia.
P. Naglewicz — Znaki dla przechodniów po- 

rozmieszczano w różnych punktach naszego mia­
sta, lecz mato kto się do tego urządzenia stosuje. 
Podobno nawet milicjant, stojący na rogu ul. 
Szkolnej i pl. Hoovera. Jest na to sposób: sto­
sujmy się do przepisów jak europejczycy — bez 
potrzeby interwencji milicji. I milicja tak samo: 
bez potrzeby interwencji publiczności.

P. M. B. z Mosiny — Radzimy zwrócić się do 
„Vesty“ w Poznaniu, ul. Kantaka. Na pewno u- 
dzielą Pani informacji.

Poznaniak ze Swarzędza — Ma Pan Tację. Sko­
ro jest plac Drwęskiego, to i zmarłemu prezy­
dentowi miasta, Cyrylowi Ratajskiemu należy 
się jedna z ulic czy placów. Ten zgasły przed­
wcześnie gospodarz naszego miasta zasługuje 
na pamięć Poznaniaków.

Jan Brzeski — Kończy Pan list następująco: 
„Przypuszczam, że list ten zostanie bez odpo­
wiedzi — jako z serii... niewygodnych". Nic po­
dobnego. Rozszalały bandytyzm ukraiński po­
tępić musi każdy uczciwy organ polski.

P. Jan Małchek, Oborniki Śląskie — A co na 
to PUR? Przecież jest zrozumiale, że repatrian­
ci zza Bugu, pozostawiwszy tam cały dobytek, 
powinni znaleźć rekompensatę przez oddanie im 
na własność majątku poniemieckiego.

Florian z Werkowa — „Rzadkie zdarzenie" w 
dziejach gospodarstw rolnych, oczywiście że 
rzadkie. Krowa, która w roku miała cztery 
cielęta spisuje się wobec niskiego stanu pogło­
wia w kraju, rzeczywiście wspaniale. Może słu­
żyć za wzór w oddawaniu... świadczeń rzeczo­
wych.

2 p., chustki na głowę — 5 p., ręczniki 8 p., 
rękawiczki — 1 p., chusteczki do nosa 1 P-, 
szelki — 1 p., koce — 14 punktów.

Tkaniny i wyroby wełniane o zawartości wełny 
od 20 do 50 proc.: (w nawiasach ilości punktów 
za wyroby bawełniane lub dziewiane) tkaniny— 
14 (—), ubrania męskie i damskie — 42 (28), 
palta męskie i damskie 42 (21), marynarki —- 21 
(21), spodnie — 18 (7), spódnice — 14 (—), 
suknie wełniane — 28 (—), swetry — , a?
petki — (4), pończochy — (6), koce — 28 (—).

Niewymienione artykuły będą obliczane w 
punktach odpowiednio do zużytych na ich wy­
rób ilości materiałów i rodzaju włókna. Posia­
dacze kart odzieżowych mogą zamiast przyzna­
nej im odzieży otrzymać odzież dziecinną, na 
którą zalicza się połowę punktów wyznaczonych 
na odzież dla dorosłych.

Urzędy, instytucje i zakłady pracy, zatrudnia­
jące powyżej 50 pracowników, winny odbierać 
należne im przydziały dla swych pracowników 
z magazynów hurtowych (oddział „Społem'1), zaś 
zatrudniające poniżej 50 pracowników z deta­
licznych punktów rozdzielczych. Dla odbioru 
artykułów instytucje sporządzają poświadczone 
wykazy pracowników, do których załączają kar­
ty odzieżowe. Rozprowadzenie artykułów włó­
kienniczych i obuwia powierzone zostało Zw. 
Gosp. Spóldz. R. P. „Społem" przez jego okręgi, 
powiatowe spółdzielnie rolniczo-handlowe, spół­
dzielnie Samopomocy Chłopskiej oraz inne spół­
dzielnie znajdujące się na danym terenie.

Ważne dla stołówek
Miejski Wydział Aprowizacji i Handlu, poda­

je do wiadomości zainteresowanym kierownikom 
stołówek poszczególnych zakładów pracy, szpi­
tali, szkół i przedszkoli ifep., że w tej chwili nie 
dysponuje żadnymi ziemniakami i nowych przy­
działów nie będzie przyznawał. Termin, w któ­
rym zośtanie wznowiony przydział, zostanie opu­
blikowany w prasie po otrzymaniu zwolnienia z 
Wojewódzkiego Urzędu Aprowizacji i Handlu.

„Cyganeriąt"; fwtro, godz.W teatrach poznańskich:
Teatr Wielki: dailś, godz. l;8-ta 

18-ta — Wewłą wdówka"
Teatr Polski: <tóś, godz.. 14-ta, — „Wesele , g-oda. 18-ta — 

„Powrót"; jutro, godz. 114-ta — „Wesele", godz. 18-ta 
„Powrót".

Teatr Nowy: dziiś i jutro, godz. ltS-ba — „Spoakanme po
woijtaiie";

Miejski Teatr d!a Młodzieży: dahś — teatr nieczynny: jutro, 
god®, 17-ta — „Królewna Śnieżka".

Miejski Teatr Marionetek: dziś — teatr nieczynny; jutro., 
godz. 15-ta — „Gnześ Fuliana".

Teatr Okr. Bomu Żołnierza: dziś i j-utro, god®. 18-ta — 
„Doktór z musu".
W kinach poznańskich:

„Apollo": godz. 15, 17 i 19-ta — „Jeaebel". „Bałtyk": 
godz. 15, 17 i 19-ta — „Świat sdę śmee4e“. „Muza": godiz. 15, 
17 i 1*9- ta „Norymberga", „Rialto": god®. 15, 17 i 19-ta — 
„Antonii Iwanowic® gniewa się". „Warta": godz 15, 17 i 19-ta 
— „Za siedmioma górami".

Wystawy; W Muceirra. Wtelkntpotakćini (oorócz poniedział­
ków) codziennie od godz. ltO—1,4-tej: 1. Wystawa priac Związku 
Artystów Plastyków Okcęigu Krafcow-skiego; 2. Maytyroloigia 
Polska w ohnaizach „Poltonńa"; 3. Wystawa Koiścćirszkowdka,.

Z Teatru Wielkiego
Dziś, 20 bm., o godz. 18-tej opera. Puociindieigio „Cyganeria” 

kiero1 wncctwo nwiizyczne dyr, dr. Z, Latoszewskiiego, reżyseria' 
K Urbanowicza., toseenazateja plastyczna Z, SrapiicigtŁera..

W czwartek, 21 bm , i godz. 18-tej wraca na repertuar od 
dłuższego czasu iwie gnana przepiękna operetka Lchama „We- 
srła wdówka". W roli tytułowej wystąpi po na® pierwszy 
w Boranem im młoda i utaleuitowaina śpiewaoizkap. Maria Życ®- 
kowrka. W dolsaych partiach: J. Mcsielewśkai, Sfc. Winieckiii, 
M. Wojnicki,, B. Horski i WŁ. Rratkiiewioz. K-renownictwo mu­
zyczne dyr. Z. Wojciechowski, reżyseria B. Honskitegoi, deko­
racje sceniczne Z. Saptingiera, balet układu balie tsniistrza St. 
MLs.zczyk».

W piątek, dnsia 22 bm., o godz. 18-tej „Stnaiszmy - dwór" • 
w nowej obsadzie. Dyryguje dyr. Z. Woóctechowskó, reżyseria 
K. Urbanowiczu’, in^cemiiziacja plastyczna Z, Szy mgieina. Kra­
kowiak i mazur układu balie bmiiistrza St. Misziczykia.

Recital Łukaszewicza w Teatrze Wielkim
W poniedziałek, dnia 25 bm., o godz. 18-tej wystąpi w 

Teatrze Wielkim po ratz pierwszy w Pozniamiu artysta teatrów 
wileńskich Łukasz Łukaśaewiucz w wielkim recitalu słowna, hu­
moru i piosenki.

Koncert Chopinowski w Auli Uniwersyteckiej
W dniu 24 bm., o godzi. 18-taj odbędzie się w Auli Uniwer­

syteckiej koncert choęioowskli w wykonaniu p. prof. Thoma. 
sówr.y I. Dochód z koncertu prizieanacmony jest ma akcję prze- 
oiwigruźliŁczą wśród młodzieży pozmuskich szkół średnich i po­
wszechnych.

Bilety mabywać można, w dzień koncertu przy kaisie occz zia 
pośrednictwem kół szkolnych P. C. K.

Program audycyj radiowych na dzień 21 bm.
6.00 „Kiedy raaune wistatją zorze"; 6.03 Miuzyka; 6.15 Roz­

mowa ze słuchaczami'; 6.30 MuzyJpa poranna; 6.45 Dziennik 
poranny; 7.05 Program na dzień bileżący; 7.10 Gimnastyka 
poranna na wszystkie rozgłośnie polskie — prowadzi migr 
Karol Hoffmann,. Przy fortcpiiainiie Franciszek Waisikowski; 
7.20 Muzyka lekka ma wszystkie rozgłośnie polskie; 7.45 Po­
wtórzenie naijwaiżnlejiszych wiadomości dziennika porannego; 
7.50 Muzyka lekka z płyt; 8.30 Rady praktyczne dla słucha­
czek w oior. Renaty Dobrowolskiej; 8.40 .Muzyka rozrywkowa; 
8.55 Wiadomości bieżące: 9.00 XVIII Audycja z cyklu „Arcy­
dzieła muzyki"; 10.00 Przerwa; l.li.SO Przegląd prasy wielko­
polskiej; 11,.57 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa; 12.03 „Na 
Ziemiach Odzyskanych"; 112.20 Pieśni Griega w wyk. Janiny 
Hupertowej; 1(2.40 Z życia Narodów Słowiańskich; 112.50 Z dzie­
jów bohaterstwa narodowego: „Stok" — opowiadanie Rutkie- 
wicza; 13.00 Audycja szkolma; 13.15 Koncert dla szkół; 14.00 
Dziennik południowy; 14.30 Informacje ogólnopolskie; 14.40 
Muzyka rosyjska; 15.10 „Honor żołntierwki" — słuchowisko 
dla młodzieży wg. noweli Stefana Żeromskiego w opr. Hen­
ryka Szczerbowskiego; 15.50 Grgaućizaoja Młodzieży TUR 
przed mikro fonem,..,; .15.40 Praca Polskiicgo Czerwonego Krzy­
ża; 15.45 Wiadomości bieżące; 15.50 Pogadanka aktualna pt. 
„Wartości wychowawczo-społeczne spółdzielczości" w opr. 
Karaśktewicza; 10,00 Pogad anka dla dzieci „O Manii Curie- 
Skłodowskiej" w opr. Manili Knzełucklej; 116.15 I Audycja 
„Z dziejów muzyki, fortepianowej" w opr. prof, Franciszka 
Łukasiewuciza; 1Ó.55 Reportaż; 17.10 „Moaacka muzyczna". 
Wykonawcy: Zygmunt Lednicki (.skrzypce), Mania Namysłow­
ska, Tadeusz Cygler. Przy forteniatee W ład,. Szipidmian; 17.55 
Wędrówka z mikrofonem; 18.00 Kącik świetlicowy; 18.10 Au­
dycja literacka; 18.3O Nauka przy ghoćniku: Kultura antycz- 

' " ‘ 4 l'9.00 Audycja dla wsi: aj.poga-
Wykonawcy: Jan 

. - - Dziennik wiec®omy; 
płyt w opr. i ze słowem wstępnym prof, 

„ara; 20.45 Słuchowisko; 21.00 Ńadnrogram; 
21.115 Koncert, życzeń; 21.45 Wiadomości sportowe; 24.50 Na 
fali P, Z. Z. pogadankę pt. „Epizodizik z tamtej wojny" wygi. 
Tadeusz Powidzki; 22.00 Humor z Bydgoszczy; 22,15 Koncert 
Orkiestry Tanecznej P. R. pod dyr. dyr. J. Cajraero; 23,00 
Ostatnie wiadomości dziennika radiowego; 23.25 Program ma 
dzień następny; 23.35 Muzyka kamerailmai; 24.00 Zakońcraemiie 
prognaamu.

ma" wygł. prof, Przychoda; 19.00 Audycja 
danka, bl muzyka na gitarze i bandordum. 
WitkoWsactf i Zenon Koźmiński; 19.30 Dzi
20.CO Audycja

SZTrCNT
Koszula człowieka 

nieszczęśliwego
Kradzież, fo jest bardzo brzydkie słowo. Obra- 

źliwe słowo! Przed wojną ludzie, którym takie 
bezwzględne określenie nie chcialo przejść przez 
usta znaleźli mnóstwo zastępczych wyrazów.

Dawniej, gdy kto ściągnął z kasy pryncypala 
kilkadziesiąt tysiączków i z majątkiem kosztu­
jącym go zaledwie kilka minut strachu zwiał do 
Ameryki, mówiono — defraudacja. Słowo fo wy­
rażało odrobinę zazdrości i dużo podziwu dla 
spryciarza. Coś, oznaczającego mniej więcej: — 
Udało mu się! Miał bestia szczęście!

— Jeżeli na większym przyjęciu, w prywatnym 
domu zginęła srebrna łyżeczka lub zloty zega­
rek, który następnie znajdowano w miniaturowej 
torebce jednej z zaproszonych pań, mówiło się 
ze współczuciem: — Patrzcie, patrzcie! Kto by 
przypuszczał, że mecenasowa cierpi na klepto­
manię!

O takich drobiazgach zaś, jak pożyczenie 
książki, której się przez „roztargnienie" nie od­
dało, lub żabranie z cukierni popielniczki — bo 
akurat wczoraj zbiła mi się ta nowa, kryszta­
łowa! — nie mówiło się wcale. Najwyżej, w gro­
nie bliskich znajomych, dowcipnie wspomniało 
się o tym i wszyscy zgodnie określali ten dro­
biazg jako doskonały, świetny „kawał". .Właśnie, 
„kawał" to było jedyne, dobre określenie.

Wojna trochę ludzi zmieniła. Używa się wy­
razów mocnych i twardych, jak np. szabrownik, 
złodziej, oszust. Zresztą pojęcia także się trochę 
zmieniły.

Pamiętam doskonale opowieść, zdaje się Ma­
kuszyńskiego, o koszuli człowieka szczęśliwego, 
która była koniecznie, ale to koniecznie potrze­
bna jakiemuś królowi. Gdy wreszcie po długich 
poszukiwaniach i perypetiach takiego wyjątko­
wego człowieka znaleziono, okazało się, że ów 
szczęśliwiec... wcale koszuli nie posiadał.

Historyjkę tę opowiedziałam właśnie na po­
ciechę jednemu znajomemu, który wpadl do 
mnie jak bomba i zaczął zaraz od progu rozmowę 
słowem:

— Świństwo!
Cierpliwie wysłuchałam gorzkich wyrzutów 

pod adresem społeczeństwa tolerującego w swym 
łonie „takich wyrodków".

— Moje jedyne dwie koszule, które siostra 
na strychu rozwiesiła, aby prędzej wyschfy, skra- 
dli — zakończył poprawiając agrafkę spinającą 
mu marynarkę pod szyją.

Nie pomogła moja łagodnń perswazja, że mu- 
siał to być ktoś jeszcze biedniejszy od niego, je­
żeli się na te nędzne szmaty złakomil. Na nic się 
zdało opowiadanie o koszuli człowieka szczę­
śliwego. Mój znajomy tak się czuł dotknięty tą 
przykrością wyrządzoną przez amatorów cudzych 
koszul, że nie siląc się na łagodniejsze określe­
nie, co drugie słowo powtarzał:

— Świństwo!
Ze skruchą przyznają, że należę raczej do ludzi 

typu powojennego — to znaczy lubię mocne 
określenia. Niemniej jednak, uważam, że mój 
znajomy trochę przeholował.' obrażając tym po­
równaniem tak cenne i smakowite zwierzę... ja­
kim jest Świnia.

DAN-LOT

KOMUN SKATY
PCK informuje, że ucziermiiiee państwowego im,

Dąbrówka zebiraly sumę 15264,— zl aa wecz PCK w nwiepsce 
wieńca dia śp„ pirof. J Jaworskiej!.

Polskie Radio zwraca się do wszyiatikilch 
z prośbą, by wypowied'zfflel: swoją opinię co do pocy nada- 
wamrlia diziemncka porr ranego. W szic®ególno.śc& uprasza się o do- 
kładine ozoaczomHie czaisu, wymieniaijąc gódtffoę i mtourtę naij- 
doitodnaieijisz&j pory dla naóaiwaowa dziiem^oka poiramm>e$o..

ÓdipowAedtzii kierować pod adresem — Pokkiae Riadoo — 
Waatszawa, Bciuino Stuoiów, ul. Koozykowa 8,

Klinika Chorób Dziecięcych U, P. przy ul. Mam Magda­
leny 3 przyjmuje, od dinńa 15 marca br. dzieci 0'biożaiie chore 
(choroby wewnętrzne i niemowląt).

Sprostowanie. W związku z aamwesacosomym w „Głosie 
Wielkopolskim" (z dn, 15 bm. nr 73) sprawozdiainiem z Wal­
nego Zębramia łtowarzyszenia „Caritas Acadiemica"), które 
zajmuje się losem najbardizaeij potrzebujących stedentów, ko­
munikujemy, że kwota zebrana ze cklad-ćk spofeczeńsitwa wy- 
liosd 80 000 zi a nie, jak mylrnie podano 800 000 zł.

Departament Lotnictwa Cywilnego Ośrodek Lotniczy w Po- 
zmaciu zawiadamia, ze egzamin teoretycznego kursu motoro­
wego, z przyczyn oc wais nótezależanych, nie odibędizie się 
w dniu 22-go a w dniu 27 bm. w .satli wykładowej przy ul. 
Kolejowej 4a o godzinie. 1(8-tej.

Zebrania w dniu 21 marca br,: 
i Cech Tapicerów i Dekoratorów — godtz. 17-t»a w lokaiła 
1 ob. Sbemala, ul. Marsz. Focha 82.
i Zrzeszenie Kupców ra. Poznania — godiz.. 18-ta w sali Iżby 
j Przemysłowo-Handlowej, ul. Miickiitewiczia 31,.

I
Z Urzędu Stanu Cywilnego 

58 marca 1946 roku

Zawarli śluby: Ignacy Kafcaciński — Józefa Przybylak; Wła- 
j dysław Fteilas — Zofa Ratajczak z d, Matuszak; Słanislw 

Szynklewski - Otylia Hołfoger; Tadeusz Pahuszyński — Ma­
rianna Roszkie-wicz; Piotr Mamiszewiaki — Józefa Rosińska; 
Sylwester Trąbiński — Władysława Juadiziińska; Tadeusz Kur­
ka — Janka Stachowiak: Stefan Wiśniewski — Marianna 
Bochyńska; Jan Biliński — Irena Pohl; Jan Dziakiewicz — 

; Anna Makar; Marian Wanteekd — Joanna Ignasiak; Paweł 
Piotrowski - Ludomiła Koralewska,
Urodzenia: Bogdan Grzegorczyk, Zenon Suszko. Ryszard Ko­

za, Teresa Scheller, Józef Schiller, Grzegorz Rattefeak, Elżbieta 
Biała, Ryszard Miętkowski, Józef Dodatkiewiicz, Halina Sobko- 
wiak, Jerzy Brylcizak, Janina Konieczna, Marian Szczepaniak, 
Irena Smura, Ryszard Kaczmarek, Marta Andersch. Andrzej- 
Kościielniaik, Jerzy Piela., Irena Rejmianiiak,
Stanisław Bartoszek Zbigniew Bocheński, A
Edward Jankowski, Zbigniew Hilldebrandt, L,_________
Regina Lewandowska, Ry-szard Michalski, Paweł Kozłowski, 
Leon Miicdziński, Wojciech Trzciński, Zygmunt Witkowski, 
iMaraa Rembaelak, Wtjcucoh Stefaniak.

Zanotowano zgony: Krzysztof Wodny, 5 lat; Franciszek Le- 
witki, 7 lał; Leokadiai. Scholastyka Ckraissa, bibliotekarka, 
51 lata; Bolesław Garula, kaiprl podchor. — księgowy, 28 R? 
Jerzy, Stanisław Traarka-Żurawski, 1 miesiąc; Jerzy Sowiński, 
10 dm; Cecylia Helwimg z d. Szymańska. 42 lata; Ryszard Bo­
rowski, 2 miesiące; Anna Tyborska, 7 lat; Jan Różycki, ren* 
crsta kolejowy, 76 lat; Andrzej Rożek, laborant, 70 lat; Ry­
szard. Wojtkowjak, 2 drail; Marianna KrnysfOwIcz z d, Gro-sz- 
k.ewucz 82 lata; Magdalena Borowicz z d. Marciniak. 56 lat; 
Agnaeisraka Saeszula z d. Jankowska., 74 lata; Maria. Urszula 
Szczęsna, M dni; Zbyszko, Leon Hildebr-andt. 6 lat; Stefania 
Kowalik z d, Sekuła, 69 lat; Wiesław, Tadeusz Cierpka, 
1 miseis&ac:. Józei Chmlelecka, podireferendarz Dyrekcji Ceł, 
56 lat; Zofią Selll z d Kalusiziewiskąi, 34 lata; Feliks Bogdan®' 
wic®, podporucznik, 24 laba

heitebi, Aadr«4 ChojraacŁi.

Dzisiaj o godz. 17-tej w sali Teatru dla młodzieży przy ul. św. Marcina 8, odczyt dra Waschko pt.:

„Aktuiiliłe zaga&iśeaia przedsiębiorczości prywatnej14
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RAWICZ

(pro) Ziemia rawicka, która cicho i bez roz­
głosu a wytrwale dążyła do mety, do spełnienia 
obywatelskiego obowiązku i planu zakreślonego 
przez Rząd Jedności Narodowej dopięła szczytnie 
celu. Powiat rawicki melduje, że wypełnił w 100% 
zadania nam nałożone.

Rawicz melduje, że z dniem 15 lutego zdał 
5600 ton zboża.

Rawicz melduje, że w ogólnym obliczeniu zdał 
115% świadczeń rzeczowych, z czego przypada 
102,9% na zboża, 451,3% na płody strączkowe ja­
dalne, 155,6% na płody strączkowe pastewne.

Nadwyżki w płodach strączkowych spowodo­
wane są brakiem zbóż, a zwłaszcza pszenicy, któ­
rej zasiew w roku ub. był minimalny. Pomimo 
najcięższych warunków spowodowanych prze­
lewającą się falą wojenną, z powodu której Ra­
wicz znalazł się naprawdę w warunkach specjal­
nie niekorzystnych — pomimo olbrzymiego zni­
szczenia zboza, będącego jeszcze na pniu -— chłop 
naszego powiatu wycisnął ze siebie wszystko, by 
spełnić obowiązek obywatela tak, jak na to na­
kazywał honor, uczciwość i dobre imię chłopa 
wielkopolskiego. Ziemia rawicka może poszczy­
cić się niespotykanymi nigdzie wynikami indy­
widualnymi. Czyż może który powiat poszczycić 
się posiadaniem takich jednostek jak ob. Kantow- 
ska Maria z Piskorni, która zdała w zbożu 526% 
i wielu, wielu innych. Rawicz, który nigdy nie 
chwalił się i dziś nie uważa swych wyników jako 
nadzwyczajne — ale wie i świadom jest, że speł­
nił tylko uczciwie i rzetelnie obowiązek obywatel­
ski — obowiązek wobec państwa i narodu. Poza 
chłopem, któremu należy się najwyższe uznanie, 
wynik tak wspaniały zawdzięczać należy sprę­
żystej pracy starosty ob. Rolkiego Leona wraz 
z kierownikami Referatu Świadczeń Rzeczowych 
ob. ob. Błaszczykiem i Urbaniakiem. Wielką ak­

tywność i pomoc wykazał ob. Michalak, prele­
genci PPR oraz Oddział Powiatowy Informacji 
i Propagandy w Rawiczu. Na słowa uznania za­
sługuje również kier. Spółdzielni „Rolnik" w Ra­
wiczu, ob. Jackowski Stefan za doskonałe zorga­
nizowanie i pracę punktów zbiorczych. Powiat 
rawicki wie, że wysiłek wszystkich chłopów to 
dalszy ciąg walk bohaterskiego żołnierza pol­
skiego, który wykuwając w swym zwycięskim 
mar u granice na Odrze i Nisie — na wszystkich 
obywateli złożył ciężar ugruntowania, utrzymania 
i wyżywienia tych prastarych polskich ziem. 

KOŚCIAN
Milicjanci w akcji świadczeń rzeczowych

(mol Z inicjatywy Z-cy K-ndita Paw. M. O. oraz 
Instruktora Pow., w porozumieniu ze Starostwem 
i kierownikiem Referatu Świadczeń Rzeczowych, 
15-tu milicjantów K-dy Pow. M. O. — Kościan 
wyruszyło do gmin: Krzywiń Kamianiec, Wieli­
chowo i Czempiń, by przeprowadzić akcję uświa­
damiającą wśród miejscowych gospodarzy co 
do ważności świadczeń rzeczowych w dziele od­
budowy kraju.

Milicjanci przebywając na terenie przez 14-cie 
dni mogą poszczycić się nielada sukcesem, gdyż 
gminy te zdały swe świadczenia ponad 100%. 

ŻNIN
(ek) Kupiectwo żnińskie nie szczędzi ofiar na 

Pomoc Zimową. Ze sprawozdania z rocznej dzia­
łalności Zrzeszenia Kupców dowiadujemy się, że 
na cele Pomocy Zimowej kupiectwo żnińskie zło­
żyło ponad 40.000 zł. Jest to tylko część ofiar, 
gdyż kupiectwo nie uchyla się od rnnwch ofiar 
i kwest, urządzanych w ciągu roku. — Prezesem 
jest ob. Krzemianowski.

KALISZ
Jakie miasto, — powiat?
Rada Narodowa udziela votum zaufania staroście

(wo) Na ostatnim posiedzeniu Powiatowej Ra­
dy Narodowej nie przyjęto do wiadomości re­
zygnacji ze stanowiska starosty ob. Karpaty. Ra­
da wybrała delegację, która udała się do woje­
wody poznańskiego, aby zatrzymał ob. Karpałę 
w dalszym ciągu na stanowisku starosty. Tym 
sposobem Rada wyraziła votum zaufania staro­
ście. Poza tym rozpatrywano sprawy natury go­
spodarczej oraz zostały złożone sprawozdania de­
legatów do Wojewódzkiej Rady Narodowej.

Jako jedną z ważniejszych spraw, będącą real­
nym stwierdzeniem współpracy wsi z miastem, 
powzięto uchwałę przeznaczając tytułem pożycz­
ki 100 ton zboża na wypiek chleba kartkowego 
dla ludności miasta Kalisza.

Kaliska młodzież szkolna w hołdzie T. Kościuszce
(Wo) Młodzież Państwowego Gimnazjum i Li­

ceum w Kaliszu, im. Tadeusza Kościuszki, uczciła 
dwócbsetną rocznicę urodzin swego patrona, na­
czelnika powstania narodowego w 1794 r. uro­
czystą akademią, którą poprzedziło nabożeństwo 
w kościele garnizonowym.

Na całość akademii złożyły się: referat obra­
zujący życie i czyny naczelnika w sukmanie, de­
klamacja wiersza Żuławskiego pt.: „Racławice", 
poczem chór szkolny odśpiewał Poloneza Kościu­
szkowskiego, zespół orkiestralny wykonał Polo­
neza Szopena i serenadę Edera, a uczennica Gru- 
berówna odśpiewała Karłowicza „Pamiętam ciche, 
jasne dni“.

A kademia miała bardzo podniosły nastrój. Wy­
konanie stało na wysokim poziomie artystycznym 
i było prawdziwym hołdem młodzieży szkolnej 
dla wielkiego Polaka i patrioty.

Ze sportu
Warta — ASO (Ołomuniec) w boksie
Kierownictwo klubu sportowego „Warta" zgo­

towało wszystkim zwolennikom meczów bokser­
skich nielada atrakcję, sprowadzając do Pozna­
nia kilkakrotnego drużynowego mistrza Czecho­
słowacji, drużynę ASO Ołomuniec, która roz­
strzygnie rewanżowe spotkanie z reprezentacyj­
ną ósemką pięściarzy „Warty".

Mecz ten odbędzie się w niedzielę 24 bm., o 
godz. 18-tej w sali stołówki H. Cegielski przy 
ul. Daszyńskiego.

Ze względu na szczupłą ilość miejsc uprasza 
się o wcześniejsze wykupywanie biletów w przed­
sprzedaży i to: w f-mie „Leo" — 27 Grudnia 3. 
w „Poznańskiej FPatełii" — Armii Czerwonej 2, 
w f-mie Lusiński, Słowackiego narożnik Kraszew 
skiego, w f-mie „Foto" — Górzyński, Marsz. 
Focha 51 oraz w f-mie Mikolajewska-Sobecki. 
Górna Wilda 82.

Komunikaty
Zarząd Wojewódzki Z. W. M. na-rąsłss w dm&a 24 ten 

o godjj, IG-bej bi-eg ul-iicziny ma prrem trzewi około 2500 m xe 
startem i metą ptr z*y Al. Armii Czerwonej nr 1 (Zairziąd wtoje. 
wodziki Z. W. M.,), Z^łoiazienóa <Lo biegu mioima skradać w Ze 
rządrzńe Wojowódizflciin Z. W. M., ref. W. F, iP. W. do dfflćc 
22 bm-., godła. 16-tej.

Roz-diaicfle waigród ©aistą/pi po btogo.
K. S. ,,Czarni”. — Zebraintie pLenajme odbędzie s»ę w piątek 

d-uia 22. 3. 46, o goda. 17.30 w lokalu ob. Bliskiego, prr 
Pl. RertbardyAsikr-zn 4.

Z uw-aigfc na roroptoezyr ające srię mwsłraosbwa udział w&zyst 
kich orforcków oboiwŃąfdcowy.

K. S. „Zjednoczeni**. Rocznie Walne Zeboaaiie sekcji ter’ 
sowej odbędzie się w nkdziedę (24 bot.) o gocta. W -tej na 
włiaiso-ych korbach nrry ui. Gramwald^kicj 3t. Przybycie czyra­
ków obowiiłąizkoiwe.

Sprostowanie
W numerze 77 naszego pisma w dziale „Z ży­

cia Wielkopolski i Ziem Odzyskanych", zmie­
niono tytuł artykułu. Uroczyste otwarcie gazo 
wni, odbyło się w Jarocinie, a nie jak mylne 
podano w Lesznie.

Dnia 18 marca 1946 r. zmarl nagle namaszczony Olejami św., 
mój ukochany mąż, troskliwy ojciec, teść i dziadek, śp.

przeżywszy lat 70.
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 21 marca br. o godz.

10,30 z kaplicy cmentarnej na Jeżycach. Msza św. żałobna 
odprawiona zostanie w piątdk, dnia 22 marca br. o godz. 8-mej 
w kościele parafialnym Serca Jezusowego na Jeżycach.

W ciężkim smutku pogrążeni
żona, syn, synowa i wnuki

Poznań, Mączna 3a.

Dnia 17 rna-roa l'94ó roku zmarła po długich 4 cięż­
kich oierpóe niech, op-a-tnrorca Sakr a św. oma
najdroższa i jedyna córka, siostra, swstnz-eiwca i ku­
zynka, śp.

„RZECZPOSPOLITA"
nujsinrszy dziennik Newe; Polski

rozpoczyna druk autentycz­
nych wspomnień p. Ł

pióra Sł. Strumpf-Wojłkiewicza,
znanego literata, b. szefa Biura oświaty 
armii gen. Andersa w ZSRR., i Kwatery 
prasowej Polskich Sił Zbrojnych w Londynie 

3.198

e $ 9 a © ® ©

W pemaedziałdc, órc&a 18 mtacca rb. zmreirla orcetrzio- 
©a Saikramiemtawia św. po dhigich i taiężkóch cóenpie- 
rnech, ©a«aa ukc chabra r^kia i babunia, śp.

STtMPLr^
POZNA
4lARCtN£>

Irena Hikołajczakó wna S1 Kowalikowa
przeżywszy lat 25.

PoigTtneh odbędzń-e się w czwartek, 21 bm., o godz.
9-tej ramto z doomi żałoby.

W głębokim smutku pogrążeni
rodzice, bracia i krewni

Buk, Stawne 1 8988

priz-eżywsay lał ‘ 68.
Pogrzeb odbędzie sRę w czwartek, (folie 21 mer ca

rb., o godz. 10.45 z kaplicy cmeaiłarnej n.a Dębon. 
Msza św. odpnawWMCa zostanie w pSątek, diiia 22 marca 
rb., o godz. S-niej w koóciełe Bożego Ciiała..

W smutku pogrążone 
córki i wnuki

Poznań, Krzyżowa 7 891/4

Dnia 17 marca 1946 r. zimami po krótikłch koz cięż­
kich ci-erpńcmach, opatrzony Sakramentami św., mój 
najdroższy mąż, najtroskliwszy o-joiteo, b-at

W pierwszą bolesną rocznicę śmierci mojego naj­
droższego męża, niaijle.psiz.ego ojca, brata, szwagra i

Sio sadzenia wiosennego 
wielhi wybór
Drzewa owocowe 
Drzewa alejowe 
Róże krzaczaste 
Krzewy ozdobne 
Rośliny pnące 
Krzewy na żywopłoty 
Porzeczki 
Agresty 
Maliny 
Rabarbar 
Szparagi

Józef Chmielecki
Ignacego Niedbała | mm, egnaint

przeżywszy lał 55
Pogrzeb odbędzie salę w czwartek, 2H bm. o 

10-30 x kaplicy cmentarnej tna Górazynfe-e. Msza św. 
odprawiona zoistamiłe w piątek, 22 bm., o godz. 7,30 
w kościele św. Woijofiecba.

W głębokim smutku pogrążema 
żona, synowie, siostry i szwagier

przemysłowca 
odprawńwnia zostanie mfeza św. w pdątetk, dnia 22 marca 

c godz. 8.30 w kościele św, Marcina ul. Fredry, 
którą zetpr®S'za krewnych i znajomych

8903 żona z dziećmi

GNIEZNO 
ul. Robsevelfa 72 

Tel. 12-12

9035

Blachę żelazną
Czarną dekapowaną i zwykłą 
od 0,3 mm do 4,5 mm w asor-

— towanych partiach wagonowych 
natychmiast sprzedamy

Wlkp. Centrala Żelaza, Rur i Urządzeń San. 
Spółdzielnia Pracy w Poznaniu, Żydowska 2/3

Telefon nr. 32-53 9005
tak oisac«ędną w użyofo jest pajsta do 
bó-w „A.N1DA". Jest to możliwie dzięki jej 
sile odkaiźaijąicej 4 łatwości jmienieni® się. 
ZawLerając wybotfowe składrndiki w starcie 
siihne-j koRBoenrnaiojA gwarcamtuije _ p«®tia 
,,ANIDA“ mailieiżyitą ekorcotniicizaią paieilętgna- 
cję zębów.

[CZECIE
___ POZNAŃ 

MAW RYNEK 4fi

Hurtownia galanterii
poleca w wielkim wyborze towary galanteryjne 

po cenach najniższych

Dom Handlowy
St. Zając i W. Prokopowski

POZNAŃ, Różana 5 I. ptr. 9034

8102 JhiiiiiiiiiitiiimuiiHiiiiHiiiiiiiiiiiiitiiiiiiiwiiiiiiiiiiiłiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiłiiiiiiiiiiiiiiiiinitiiffltiimsimiiimiiłKnmmmmiiimiiiiiiiiiifr

Poszukujemy

inżynierów-konstruktorów
i techników

maszyn młyńskich
celem współpracy w biurze konstrukcyjnym.

Oferty z dokładnym wyszczególnieniem 
kwalifikacji i życiorysem nadsyłać należy

§ do Łódzkiego Zjednoczenia Przemysłu
\ Maszyn Rolniczych, Łódź, Piotrkowska 82

tfilzh Bartmli Irtykałów WguBiszych
Poznań, Sw. Marcin 61, tel. 35-40 
poi eca:

jedwabie, podszewki, 
szale i apaszki, kretony, płótna poś­
cielowe, flanele, drelichy, surówki,, 
mat. koszulowe, bieliżniane, matera­
cowe, gobeliny, kieszeniowe, obru­
sowe, na szlafroki, na mundurki har­
cerskie i inne. 7615

TORBY PAPIEROWE
50 i 62*/, tg 4 X idejone do MĄKI 
w pierwszorzędnej jakości poleca

„ Workona" Sp.zo.o. Poznań Tel. 64-48

Narzędzia
Pamiętaj*

7972

Materiały budowlane
papa dachowa wszystkich grubości, cement, 

wapno, gwoździe 
Artykuły instalacyjne 

wanny, automaty, kuchenki, piece, baterie, 
zlewy, umywalnie, sedesy, maszynki

8997 D. H. Zachód
Poznań, Dąbrowskiego 1 - Tel. 42-22 i 39-50

okazyjną partię wagonową natych­
miast sprzedamy

Wlkp. Centrala Żel aza 
Rur i Urządzeń Sanitarn.

Spółdzielnia Pracy w Poznaniu
Mi. Żydowska 2/s . Tel. 32-53
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DOM *
j. GRZYBEK - Poznań, PI. Wolności 11 3

(pod filarami) Telefon 31-05 
poleca na sezon w wielkim wyborze materiały 
damskie i męskie oraz konfekcję męską i chłopięcą 
Równocześnie zawiadamiam Szanownych Klientów 
że z dniem 1 marca br. uruchomiłem moją znaną

Pracownię krawiecką

Okazypiia do sprzedania

Biblioteka 7. C. !..
3 przy ul. Armii Czerwonej 1
wznowiła swoją działalność i jest czynna
CODZIENNIE OD GODZ. I3-teJ — 18-lej

błotniki z paskami Łompl. 
spinacze do spodni Nawitus niklowane 
oliwa w butelkach do rowerów 
kółka do wózków dziecięcych 
dynama Jnocwpl. niklowane
dzwonki niklowane

oraz inne części rowerowe
dostarcza hurtownie

Firma „Capello" |
KATOWICE, nl. Francuska, róg Szur frank a, teł. 304-95

Nowości rsn wiosnę
już nadeszły!!!

Piękne tkaniny na kostiumy — płaszcze— 
komplety — wielki wybór jedwabi!!

FS H. BCARAŚ
POZNAM, UL. DĄBROWSKIEGO nr 8

dawn. ub Pocztowa ®44ó

.aasraii w ’ u®1® i i®
w Poznoniu przy ul. Koniaku Z

Tel. skład 27-63 
poleca: żywe i wędzone ryby, konserwy, 

marynaty ' inne artykuły rybne 
» Hurt i detel

f ®s«E" 1© "W
iZZiSZ

253 IM Will ItlWB
Z WŁASNEJ SZKÓŁKI MA DO 
SPRZEDANIA

KUPŚOM TO
MpRZYSŁAW—MARANTOW, poczta Konin

ró ®>«s? j®
Lekarskie

Dentysta Stefan Bukowski —
przyjmuje obecnie iu. Zbąszyń.
; ka 8, I ptr., teł. 66-09. 8803

Bieglej stenotyp totki posziuku- 
Pisemnc zgłoszenia • 

Różana 19. 8787

Wolne posady
Pomocnicy kołodziejscy do­
budowy. wozów. Fabryfca wo­
zów. Rybaka 4/6. 8413

Pomocnika i ocznie piekar-
? kńego przyrnę cetycbmiast. 
J. Borucki., SŁarołęka, św. An­
toniego nr 32. 8533

Cholewkarze potrzebni. Seku- 
ra, Poznań, Jeskego 1 m. 1,

8624

Blacharza poszukują większe 
zakłady przemysłowe. Oferty: 
, Ctos Wielkopolski" nr 8660.

K rawców na duże sztuki rę- 
c ■miarki onaz ucznia pmzyimę. 
Józef Piechowiak, Św. Mar. 
cii 66/67. 8591

Dziewczyna samodzielna od 1
kwietni?.., Zgłoszenia Dąbrow­
skiego 12, skład papieru. 8588

Służąca dobrym gotowaniem 
na prowincję potrzebna Rey­
monta 9, Popowska. 8627

Kucharka na wyjazd do re­
stauracji. oraz pokojowa czy- 
r.,a potrzebne. Reymonta 9, 
Pi powska. 8628

Uczeń może się zgłosić. Pra­
cownia obuwia, Rychłcwreki, 
MtełżyitekSego lb. 8856

Przychodnia pomoc domowa
natychmiast. Różan® 5a, m. 5, 
godtz, 16-ta. 8349

Pomocnica domowa z flotowa-
rtem potrzebna. Chełmońskie­
go 8, m. 4. 8832

Fryzjerka do Snaaeetoa z li­
tr zy mieniem żarna®. Zgłoszenia: 
wl. Romana Szymańskteflo 10, 
Ilptr., Prałat, od 10—-lS-teij.

8831

Potrzebna na wteś.

Gosposia imteilógeindina młoda 
pc trzeb ma na wdteó,' blisko Po. 
znamte. Sad, dtrćb. — Oferty 
, Gtos WócłJkKypnfcfefi’’ ar 8“~

Krawcowa w dom ze sroaucam 
na 3 tyflodrńia. Oferty „Gtos 
WieSkoęol-sitó“ nr 8817.

Hurtownia artykułów sooćyw- 
czych potrzebuje od zaraz za­
rządcy magazynów, sprzedaw­
cy. ref cmerata hoodtowego i siły 
pomocnicze. -Oferty: Poste re­
stante Zieiona Góra, „Roz­
wój", 8810

Poszukuje się wykwalbSifcowa- 
ną nianię do tnzymłiesię czarnego 
dztecfca. Świadectwa wym ' 
ne Matejki 45, m. 3, h

8502

Gosposia samodzielna z 
potrzebna do dwóch osób. 
Zgło*s®eniia: Armii Czerwonej li, 
m. 8, godz. 13—15, w podwó

Wychowawczyni inteligentniej 
Dosztukuję. Stowackaeflo 38,

Czeladnik krawiecki na p 
miarową potrzebny. Br. Żmu­
dzińska, tii. Wierzbi-ęctee 37-a, 
m. 3. 8774

Stolarze potrze bni. Zgtorirenra: 
Batorego 3, Dobre warunki. 
Sbolamia. 8773

Stróżostwo domu od ł». 4. woł- 
na Adres wskaże „Gtos Wtel- 
Icopoiski" nr 8771;

Cholewkarz i szewcy na dam. 
ską i mteszamą pracę z utrzy. 
maniera Iwb be®, w domu Łub 
|XW3a dom. Ul. Tęczowa 8, m, 1.

8770

Poszukuję pomocy domowej, 
najchętniej z prowincji, do 
wszystkiiagd, na prowincję, — 
Zgtoszecia: Sraioitosfcai, Poiantań, 
Waży Jagiełły 1/4, ro. 26, w 
god®. od 18—20. 8751

l?5?:

Buchalter-biJan-stefca dio przed 
s.-ębicirsbwia buctowLaiie go. So- 
kcz, Góralska 7. naitychm/nist.

8781

Służąca z gotowamfiem paterę 
bna zarae. Sfcarołęcka 43, m. 1.

8760

Dziewczyna flotowaniem, obe­
znana. z gospodarstwem witej 
ykitm. Kręta 7, m. 3, od IB—14,

8754

Szuka posady

Ekspedientka uczciwa z bran­
ży piekarsko-cukierniczej po­
szukuje posady. Oferty: „Gtos 
WielkoipoŁski*^ nr 8481.

Kuchmistrz poisizukuj-e poeady 
leLenownlka. Ofeirby — „Gło‘S 
WiclkopoiLski" ar 8779.

Wykwalifikowana gosipodyni, 
stą-rseo., poissoukruij-e posady oa 
majątek lub rabaeto. ZgŁoisze- 
ma: ai. Matoimkowskieflo 15, 
m 10. 8755

Księgowa, długoletnią prakty­
ka, szuka porady. — Oferty 
„Glos WteTkoipolffikti" nr 8722,

Kierowniczka floispodaircza —
energiczna), poszukuj2 porady, 
także wy.jaiad, w większym 
pmedsśębteratwi©, samatoriium. 
Of, „Gtos WteJkńip." nr 8709.

Księżkowa, safta samodirielma, 
Łat 30, z długoletnią praktyką 
w spółdlzteinteich mleiczar- 
skioh i danych pnzed.sóębtersi - 
waoh, pnzyjaniśe posadę, naj­
chętniej w mteaziacmi od zaraz 
lub później. — Oferty „Gtos 
Wte'Ikop«lski" nr 3-200.

Wykwalifikowany monter a- 
k:unuilatoirów przyjtmiie pracę. 
Steoetee Kraióskte,. ui. Sape­
rów 31, J. Misrateki, 3-197

Nauka
Kursy pisania na maszynie, 
metodą ślepą, wszystkimi pal­
cami Piotr Pieprzy cki, ma­
szyny biurowe, Po®naA, Al, 
Marcankowsktego, 26, dla za­
miejscowych kursy listownie.

7966
Półroczny Kurs Handlowy roz­
poczynam 1 kwietnia Pry­
watne Kursy Handlowe Smól- 
skiego, Wawrzyniaka 33, 8103

Kursy słemognafK i pisania na 
maszynie. — Zapisy: Prywatne 
Kursy Handlowe Skrzypczak- 
Jare-zkLewieżowej, PI Woł. 
ności 2. 8082

Korespondencyjne Kursy Księ­
gowości. Informacje: Lublin,, 
skr. poczt. 105. 3-156

Szkoła Tańców Adeli Szczur- 
kówoy, Jana Szczurka, Aleje 
Marrinkowiskiego 2a, parter.

8213

Lekcje pirania na maszynie, 
kiięgowość, steno-grafia Dą- 
bicwrkiiego 35/37, m 9 8583

Student udizteiK lekcjo, zakres: 
szkoła powseechna, gternia.- 
zjum Poznań. Oferty warunka. 
mn „Gtos Wtełkoip." nr 8752.

Sprzedaże
Gabinety męskie, używane, 
nowe — sokdne wykonanie 
okaizyjnte. Rybaki 6, Magazyn 
Mebli, telefon 49-56 8561

Kamienica 4 piętrowa centrum 
składem dochód prasd wojną 
23 000. Cena 3 030000 sprzeda 
Meteteki, św. Marcin 13. 7987
Maszyny biurowe. Pieprzy cki, 
Poznań, Marcinkowskiego 26, 
kupno — sprzedaż — naprawa, 

7965
Kamienica dwoma składa-mi. 
Cena 1500000 sprzeda Mctel- 
ski, św. Marcin 13. 7986

Hurtownia nr 24 porcelany, ta.
jansm, szkła okiennego i wy­
robów szklanych,''Raczyńskich 
12, tel. 22-98. 8408

Meble różne, nowe — używa, 
ne, komplety, oddzielne sztu­
ki, wielki wybór, okatzyjnle. 
Magazyn Mebli. Rybaki 6, 
telefon 49-56. 8564

Na specjalny przyspieszony kurs jazdy 
samochodowej i motocyklowej dla Pań i 
Panów ograniczonych w czasie, można się zapisać 
każdego dnia w biurze „ AUTO-ST E R 
Poznań, Mickiewicza 36. 8185

Wifczyea
czarna, łapy podpalane, żółte — 7 miesięcy 
ZAGINĘŁA na Jeżycach dnia 18 bra.

2 Zwrot hojnie wynagrodzę, 
g Poznań, Szamarzewskiego 11 m. 7

List gończy
imię i nazwisko poszukiwanego: C-aeur.ewska Jaarima. 
Oznaczenie sprawy: Nr. S 2/46.
Przestępstwo zarzucane: Art. 257 § 2 K. K. , . A 
to stanowienie'o aresztowaniu wydano: .dnoa 4 lutego 1)9!6 r.

Wszystkie Władze Workowe i Cyw-.fce cownrmy za.tza 
nać i dojbawóć poiszukawacą 'dc Sędzeego 0kręg<nye0o Sled 
czego w Korteie, woj. Pozrańskte.

Każdy, kto zna miejsce pobytu poccukiwainoj poiwotnaien za- 
wtedouwć o tym najbliższą Władcę Sądową lub Milicji Oby­
watelskiej i zatozymić osi-rT-tocą w inóarę moznośdB,

Dzień, miesiąc, rok urędrenńoc 24. VI. 1906 r.; 
ł-irj*c^ urodzenia: m Łódź;
Imię ojca: Jan
Imię matki): Jóaeia;
Wyznanie: rzymsko-ket.;
to wód: krawcowa; ,
Ostatnie rotejsce zamieszkania w Będzeoto, gm. Mracowów, 

row. Łódzki.
Wzrost: ISO cm;
Ustąp grube;
Oczy: szare;
Twarz: owalna;
Włosy: czarnie;
Zęby: 1 górny żleby;
Szczególne znaki: brak.

Konin, dnia 28. II. 1946 roku.
Sędzia Okręgowy Śledczy 

3-209 w Kominie

Konto; Bank 
„Społem" i

Biuro Działu Ogłoszeń czynne w dni powszednie od 8-mej rano do 13-tej w soboty od 8-tnej rano do 12-te? w Poznaniu 
przv u? Wyspiańskiego 10 I piętro- — Tel 64-75. — Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpoteiadą

Biurka, szały, krzesła biuro­
we, więksizą iio-ść, korzystnie. 
Magazyn Mebli, Rybaki 6, te­
lefon 49-56, 8562

Maszynę do liczenia ręczną 
i elektryczną kupi ..Hatech*', 
Maroina 65. 7094

Radioodbiorniki sieciowe, ba­
teryjne, akumulatory, anody, 

gramofonowe najtamiej 
Radiowy, św. Marcin 45a.

7631

Restauracja dobrze zapxwa- 
dzema, centrum Łazarza na­
dająca stę na każdą inn i bran­
żę, sprzedam z powodu wy­
jazdu. OfeTty: ,,Gł)os Wielko­
polski" nr 8667,

Radioodbiorniki, lampy, ża­
rówki. anody, baterie najta­
niej „Radiomechanaka", Po­
znań, Św. Marcin 25, telefon 
12-38. 8224

Kuźnię z narzędziiami, aparat 
autog-emiczny do soawaiai? ta­
nio sprzedam. Zgłoszeni* od 
lu do 14. Koócaeina 40. 8661

teniotwy, sprzed
,.Par“ Poznań, Ratajczak 
ped 3.329. 8688

Halle trwiaga! Lampy radiowe 
kwpuije i pTEyijmiisje dio bada­
nia ,,Emk?.‘‘, Poznań, Wro­
cławska 30, tel. 26-50. 8556

Meble kooribónowame machoń, 
tapczan, biurko antyk, regał 
szufladiamii, gaibłotJoa oszklona 
kuchnnia na prąd. Matroin 62.. 
i^lep. 8860

Meble dla wseystfeSch, najta­
niej. Mariom Żytkowiiaik, maa- 
gazyn, Rynek Siódecikk 8858

Gabinet efektowny, naijuowo- 
cześntejsizy, 2,20 m. Żytkowtek 
niaigaizyn mebli Rynek Sródeckiś.

8857

Zapalniczki, maszynki do ro­
bienia papierosów, pudelka 
do tytoniu poleca St. Maj­
chrzak, Św. Marcin 6. 8855

Łyżki, noże, widelce poleca 
St. Majchrzak, Św. Marcin 6.

8851

2 platformy oiguzniooie sprzeda-. 
Telefon: OwSióskia 4. 8847

Lustro szafką tnachoń, 2500,—. 
Adres: „Par", Ratajczaka 7, 
pod 3.351. 8845

Willę mego kurzyna*, nteuszko- 
dizoiną, komfort, 8 pwik., ceutr, 
ogrzew.., 700 ms o»flrodu, bliskie 
tramwaju, bez długu wolną, 
sprzedam, 1 750 000,— zl. Łask, 
z g lesz emóai: ,, Par' ‘, Roita^cza - 
ka 7, pod 3.356. 8840

Sprzedam 2 płatbnoy ogumio­
ne powóz połówkę. Knapów- 
skiie-go 16. 8835

Maszynę ideał. Gorczyńska 25, 
m 2. S®24

Sprzedam masccymę trykotairaką 
firmową, 6X23. Górna Wilda 
101, m. 3. 8818

Radio, prąd znntenny. Trau­
gutta 31, m. 5. 8812

Obraz Lama, kamaipę, bandk>- 
r.ium, sprzedam. Grunwald zfea 
17, m. 5. 881lt

Patefon wafelkowy sproedam. 
Stryjąkowski, Moistowa 15, 
m. 12. 8807

Futro damskie a męsikte sp-rrze. 
dam. Wybickiego 15, m. 15, 
godn. 16—19. 8804

Korzystnie sprzedam miagteł, 
w dobry® stlcnte, dłuży stół 
rzeżnteki i kuchenny, 2 ku­
chenka gazowe, zegar, gramo­
fon, basen do nafty. Grudiz&e- 
nóec 70, m. 1. 8797

Magiel domowy. Jackowskiego 
37. m. 6 8795

Łóżko materacem, jasno óębo. 
we, stolik nocny. Majewski, 
Rybaki 24z25, suterena. 8789

Kołdry puchowe, maszyna do 
9zycte, łóżeczko dziecięce, 
hvała swpialka, WteraabAęrice 
41 m. 7. 8786

Sprzedam pamcefłę okolicy Wi­
nogrady. Zgtoisziemiia: Leonarda 
15, godz. l<4-ri,6. 8784

Motocykl 100 sprzedam. ł.a- 
wiica wteś, Złotowska 54. 8782

Skład spoiźywccy z towarom 
sprzedam z powodu wyjazdu. 
Adres wskaiź-e „Głos Wiełko- 
polski" nr 8768.

Kupca

Porcelanę, kryształy, sztućce, 
srebra kupuje Skład Porcela­
ny, Pozmań, Mielżyń-sktego 14..

6547

Bielskie materiały kupuje, pła­
ci najwyższe ceny Edward Mi- 
chaelis, Poznań, Wrocławska 
22, Garderoba męska i chło- 
pięoa. 6716

Maszyny do pisania, liczenia, 
f.owielanńa (nawet uszkodzone 
na części), meble biurowe ku-
pię. Piotr Pieprzycki, maazyoy 
łriurowe, Poznań, al. Marcin­
kowskiego 26, teł. 23-62. 6832

P-SaterśaSy Bielskie
podszewki, kupuje, 
płaci najwyższe ceny
W. Trojanowski

7497 Poznań, Sw. Marcin 18

Palniki do spawania, reduk­
tory kupuje stale „Hatech", 
Marcina 65. 7096

Narzędzia nowe wszelkiego 
rodzaju kupi ..Hatech". Mar­
cina. 65.. 7095

Maszyny do pisania, liczenia 
nawet zepsute, połamane (na 
części) stale kupujemy W. 
Chrzanowski, Poznań, Plac 
Wolności 2. 8565

Dentystyczne artykuły kupuje 
i sprzedaje „Deatal", Szrama 
i Kaoczyński, Poznań, Fre­
dry 3. 6968

Maszyny do pasania, liczenia, 
powielacze, artykuły biurowe 
kupujemy. Kochanowicz Ska, 
płac Wolności 13 (obok 3-go 
Maja). 7509

Maszyny do pasania, liczenia, 
powielania (nawet uszkodzone 
na części) meble biurowe ku. 
pię. Piotr Pieprzycki, maszy­
ny biurowe, Poznań, Al. Mar 
cinkowskie-go 26 tel. 23-62.

7967

Kupię kamienicę ze składem, 
w •centrum miasta lub w dziel­
nicy Wilda, Łaizanz, Jeżyce 
wprost od gospodaraa. Oferty 
„Gtos Wtelko-polski" nr 7922

Wanilinę, kwas wanny i cy­
trynowy w każdej ilości ku­
pują Zjednoczone Fabryka Cy­
korii Ferd. Bohm & Co i Gle­
ba, Włocławek, przedstawi­
cielstwo w Poznaniu, ul. Wiel­
kie Garbary 35, tel. 3958.

8075

Kupujemy kalafonię wsaelkae 
żywice, woski, płyny orfla- 
riozne, oleje płynne i mazśste, 
będąc konsumentem zapłaci­
my najwyższe ceny Fabryka 
Lakierów, Poznań, Św. Waw­
rzyńca 47, telefon 21-20. 3-160

Teodolity, nwweJatory. panto­
grafy Zeissa,, Wilda i innie ku­
pujemy, płacimy dobrze. Ofer­
ty: Z, Matuszkiewicz, Zakła. 
<ry Ortopedyczne, Wars>zaw», 
Targowa 44 lub Poznań, Grun­
waldzka 15, Wypożyczalna,a 
książek Z. Hulanickiej 834-;

Radioodbiorniki, lampy radio­
we, żarówki oświetleniowe 
kupuje „Rad;omech»aniika" — 
Poznań, Św. Marcin 25, tele­
fon 12-38. 8223

Dom lub willę od wWoiciela 
ktopię. Oferty „Głos Wielko­
polski" inr 8287

Woski, stearynę, parafinę, tłu­
szcze, oleje oraiz wszelkiego 
rodzaju chemikalia kupuje 
., Farmachecu a' *, Poznań, Li - 
bełba 1>1. 8669

Platformę lekką, ogumioną, na 
1 tonę. Zgłoszenia do f-y St. 
Barełkowskś, ul. Szyperska 1, 
nr tel. 18-08, 18-09. 8544

Korek „Ago**, taómę, s®ydła, 
szipiłory, kauczuk, przędlzę 
kupuje każdą ilość — Sklep 
szewski, Śniadeckich 1, róg 
Focha. 8570

Butelki, talony, szkło tłuczo. 
ne kupuje Centrala Butelek, 
Wały Jagiełły 4. 8383

Parcelę kupię aa Winogra­
dach, może być zniszczony 
dom. Zgłosić: Wiuogrady 53.

'8374

Gabinet męski nowoczesny, 
nąijchęitmeii „Chngś&ndeł", ku.

£>:ę. Oferty „Par", Riatiajcza- 
a 7, pod 3.335. 8864

Futro męskie w dobrym sta­
nie okazyjnie., Oferty „Par", 
Poznań, • Raibajiazaka 7 pod 
3.3'55. 8841

Urebiarkę do riwsta kupię. 
Duży roamóar. Wierzibitęcóce 
34 pitekernia. 8834

Fuzję myśliwską kupię.. Oferty 
,,Głk>is Wielkoipodisk:" rar 8819.

Części dc setek Sachs, D. K. 
W., N. S. U., również rozbite 
moteay oraz nowe części ro- 
v; ero we stałe kupuję. Centrum-

Motory 220/380 V., l.,5—2 PS, 
poniżej 1000 obrotów oraiz Ce­
luloid 0,5 mm kupuje Centrum

Szafę kiichenną lub meble ku­
chenne kupię. Żurawdia 1<9/2>1i,

24 tei. 41-13. 8798

Kupię Westfailkę na gaz i wę­
giel. Mańczak, Łukaszewicza. 
15, m. l'_v 879.1-

Bufet restauracyjny dług 
pię. Bofch, Mostowa 14,

Cyrkle, przybory rysunkowe, 
szkolne, biurowe., otfówkiii, pa. 
piery kupuje Księgarnią Gier- 
czaka, Poęncń, G. Wiildia 5*9.

8778
Książki szkolne, naukowe, po­
wieściowe, ksi<gowbi«y kit-

przy nuobliwej ulicy 
•fertv „Głos WieRiJor- 
ihr 8776.

Maszynę krawiecką w dobrym 
stenie kupię. Grciełśkowiak, 
Wrocławska W/M>. 8764

Dentystyczne prziyfcory kuipu. 
jc, siprzedaie Składnica Den­
tystyczna Pawiiletó, Kraszew­
skiego 19, 8733

Motor, setkę, kupię,. Jokóha 
Wujka 10 Włenzbiięcfilcey 8709

Kupię płac względnie znisz­
czeni”- dom, nadając-/ się do 
odbudowy, najchętniej przy 
jednej z ruchliwych ufec. — 
Br. Wawrzyotok, Wrocław, 
Henryka Sienkńewfiteoa 36.

8698

Srebrne wyroby, złote, obra­
zy, porcelanę, wszelkie stano- 
żytnoścA, kuooje, przyjmuje 
Komis „Lamus" Sieroca 5'6

Szafy wioęskowte, nowe, dwu­
drzwiowe., 160 -sztuk, w par­
tiach po 40 sztuk, korzystnie. 
OL „Głos WKelkop." nr 8763.

Administracja: Ogłoszenia — Wyspiańskiego 10, I. Tel. 64-75. Konto PKO V-4499, Bank
Spotem 8. Kolportaż (abonament, pojedyńeze egzemplarze i kolporterzy) — Bukowska 3. 

Telefon 78-64, Konto PKO Y-4400, Bank Społem 25,

Zakupimy każdą dilloiść butelek 
do piw:a i Łanouuiad, 0,3 1, pa. 
tentowi:, mogą hyc bez zam­
knięć, płacimy najwyższe ceny. 
Proipozycje zgłaszać ustnie, 
te’etfońiczTiLe lub pisemnie. — 
Września Browar, tel. 42.

3-206

Kto wypożyczy kotwią dio pra­
cy? Zgłoszenia: Focha 119. 
m. 8. 8734

Sędzia Okręgowy Śledczy 
w Koninie

List gończy
'.Tiię i nazwisko poszulswar-afio: Iwańczyk Anfeh
Cterua-ozeni? sprawy. N. S. 2/46:
?rzestę?istw’o zarzucaue: Art. Ł/7 1 K K.
Postanowienie o aresztev.aniu wydano: dr.ia 4 lutego 1946 r.;

Wszystkie Władze Wojskowe i Cywilne powenny zptrrymać 
dostawić poszukiwaną dio Sędziego Okręgowego Śledczego

v Koninie, woj. Poznańskie.
Każd” kto miejsc*- pobytu poszukiwanej powitmen aa- 

ciad-omić o tym najbliższą Władzę Sadową lub Milicję Oby­
watelską i ziatc-zym® ć oskaużoiną w miarę możnoóek

Dzień, miesiąc, rok urodzenia'? 5 października 1914 roku;
Miejsce urodzenia' m. Łódź;
Imię ojca: Bertold — Józef; . , , ,
Imię matkw Wiady^awa: z domu Jem-szke (poazutawanej;
Wyznanie: nzymskc • kait.;
Zawód: robotnica;
Ostatnie miejsce rumiesakaatiu
Adres rodzący: Cnojny, pow. Łódzki; 

Wrost: 162 cm;
Usta: normalne;
Oczy: ciemne-;
Twanz: pcdłuźoai 
Włosy: czarne;
Nos: —
Szczególne źmak.’: b rak.

Konin, dnia 28, II. 1946 noku

Łódź. Brzezińska 1'9;

PLATFORMY 5 Wit nowe
ogumione, także jako ptzyczepki poleca 2f 
Fabryka Wozów - Wl. Zielazek 

Poznań, Rybaki 4/ó Telefon 41-45 |

Pieniądz

Wspólnika poszukuje apteka 
Warszawie gotówki około ma- 
Lotna. „Par" Ratajczaka 7. 
3.333. 8692

Zamiana

Zamienię 3 pokoje komforto­
we przy Opałemtekiej na 2 
wagi. 3 pokojowe Śródmieście 
tak początek Wildy. Zgłosze­
nie: św. Marciu 13, m. 4, 8292

Wolne lokale

Garaże noclegowe. Raczyń­
skich 12, tel. 22-98. 8407

Ubikacje, nadające się na 
warsztaty, wydzierżawię. Zgł. 
od 10 do 14-tej,. Kościelna 40.

8662

Skład, przyległy pokój do 
oddamaa, Stań, Sobaco, Podol­
ska 2 7415

Pokój wvna^m>ę. Adres wskaźe 
„Glos Wieukoipokki" nr 8823.

I okal i urtządireiniem fcoropJ. 
i wystawą przy uk Knamair- 
sktej z towarem lub bez, na­
dający kę na hurtownię tak­
że, o dó tąpię , natychmiast z© 
zwrotem kosrtów remontu. — 
Zgłoszeń.: Garncarska5, m. lih.

8815

Pokoik z kuchnią w centrum 
cdstąpię, zavto4 reoaoctni. In- 
fa^moteia: Fryzjer, Za Bram­
ka 13 8796

Szuka lokalu
Pokoju w Śródmieściu na pra­
cownię krawiecką poszukuję. 
Of. „Glos Wielkop." nr 8385.

Poszukuję 4 pokojowego mie­
szkania, koszta zwrócę, re­
mont przeprowadzę. Oferty: 
„Głos Wielkopolski" nr 8647.

Przedsiębiorstwo handlowe po­
szukuje 1 Łub 2 pokoi na pod­
ręczny mag-az-yn w Śródmieściu 
lub okolicy Sródanteteda, ma*;, 
chętnie’ z osobnym wejściem. 
Olenty do „Far", Ratajczaka 
7. pod 2.353. 8843

Poszukuję 2 poikoft z kuchnią 
w 'okolicy uL. Piekary, Ogro­
dowej,, zwrot kasztów remon­
tu wizgi, przeprowadzę, re­
mont Oferty „Gtos Wtelko- 
[.oiliski ' nr 8805.

Pokoju z kuchnią poszukuje 
uitode becdztetoe małżeństwo 
za odstępnym w okolicy Osie­
dla Warszawtskiego, Koman . 
doriń lub Środka. Oferty „Gtos 
Wteikopoiskd" nr 8783.

Pokój o.efcręnMjące wcjlgde, 
do.jci:dżaiącemu raz lub dwa 
tvg.odnóowoi. — Oferty „Gtos 
v/telkoipo!hsfci" nr 8775,

•Mieszkania 2—4-iptokotoweigo, 
jioszukuję. Wykonam remont. 
Of. „Gtos Wiclkop." nr 8765,

Dzierżawy
Dzierżawy do 100 ha poszu­
kuje fachowy rolnik i były 
Gzucnżaiwcai. — Oferty „Gtos WŁopofekf or SŚK ”

Zguby
Unieważniam dokumenty jak: 
K. K. U, swnodectwo czeladni­
cze, opinię polityczną, reje­
strację, prawo jazdy i wszel­
kie inne na nazwisko Mieczy­
sław Biatosizyńskt, Pozmań 
Caszyńsktego 60, m 10. 8697

UaiowatolKa
oakoły Inzyniiierskiej Poznani - 
skiej nr 200/45 Zbdstawa Szwl- 
czewskiego. 8749

Zgubione dokumenty, kartę 
rejestracyjną RKU, świadec­
two czeladnicze i dowód toż­
samości na narjwi.-,ko Kazi­
mierz Sku zypczak, Krotoszyn, 
ul. Osadnicza 6, unieważniam,

8826

Unieważniam skradzione pa-

E- ery osobiste, świadectwo cze- 
idiuiccne na nazwisko Leon So­
kołowski, Strumykowa 14^ — 

Proszę o zwrot. 8821

Dnia 10 lutego 1946 w pociągu 
Łódź—Kutno zostały skradzio­
ne dokumenty: zaświadczenie 
ewakuacyjne wydane w Iwńeń- 
cu (Baranowicza), zaświadcze­
nie R.K.U. z Gniewna, na na­
zwisko Witold Majewski — 
unieważniłam. 3-219

Poszukiwania

Zgubioną kartę rejestnacyjną 
F. K. U Szamotały ma nazwa, 
sko Władysław Piechowiak 
itnffiewtaiżniam. 8814

Unieważniam dowód osobisty, 
kartę rei estetyjiną, wystawio­
ną przez F’’U Ssamcćwły na 
nazwisko Ani oni. Konieczny, 
ur, 16, 5 1.91i9, Międzychód,,
zam. Szamotuły, Dworcowa z0.

8827

Unieważniam legitymację służ, 
bową z ważnością do duda 
31- 12. 46 r. wydaną ma przez 
Kom.. Woj. M. O. Poanaó, za. 
świiaddzemae R.K.U. Konin, 
•któro zagubiłem w dnio 20, 2.

i. na nazwisko Teofil Tu- 
p a leki, Ślcsito pow. Konin. 8790

J<in Jakubowski poszukuje bra­
ta Aleksandra Gńmbackiego, 
ur. w 1914 roku. Informacje: 
Poizmań, Woźna 10, m, 14. 8168

Państwa Wiśniewskich, p. Ma­
łachowską, żonę kapitana 
(kogokolwiek), którzy wiedzą 
o> śmierci Franciszka, i Jadwi­
gi R<ygoc-iiA-Aich, proszę za­
wiadomić. Bohdana Witków- 
skięgOi, Szubin. (Pom.).. 7645

Poszukuję kolegów 58 pułku. 
Batelóom Obrony Narodowej 
m. Pozmania, 3 komip. brał: 
udział w bitwie koło Kutna, 
pod Gen bicami i wiedżą o lo ­
sach Ludwika Jankowskiego. 
Szczególnie poszukuję p. Pa­
wlaka.. Wiadomość pani Parzy- 
był, Piekary. 25 m. 6. 87Ó2

Zgubiłem dowody osobiste, 
pnawo jaizdy Wonszawa mr £615 
nnSewiażniiaan. Stanisław Ńa- 

eriała, Poznań, Grndiriuk?
Ulu 8330

W nocy z 28 lnubegń niw 1 mar­
twi. wriladająe w Poizciacifeu 
p:o'ciągu Katowice—Gdynia 

godz. 0.20 skradziono portfel 
z peeniędzimfi i dtofc-jn’.entami,
Pro*szę o zwrot legitymacji 
s; użbowej, pamiątlkowycih fo- 
Ugnaffili pod adresem Irena 
Kucharska, Dyrekcja Laisów 
Państwnowych w Gocizowiic 
n. War tą, ui. Dąbrowskiego 16.

8788

25. 2. znaJezdono długowłosego 
foxterietra. Wtiałdtoimioiść: Dzóia.- 
łicwa 111 m. HO. 8767

Zgubiono portfel dokumenta­
mi na nazwisko Fratwcisziek 
Myiśiiwtec. Zwrot wynagrodzę 
iub dokumenty unieważnium.

8747

Zgubione osobiste dokumenty 
urffleozienia gruntowe, dwa do­
wody tożsamości kona, kartę 
rowerową na nazwisko Anto­
ni Magioń unieważniłam ewtl. 
zwrot wynaignodzę. Owieczki, 
poczta DziBłyń, pow. Gmieztno,.

8746

Ostrzeżenie przed kupnem na. 
tur. źrebcy, koitimiierrae popieli, 
ce beż., skradzionych 16, 3. 
z korytarza. Za wykrycie wy- 
r.zgnodizeaie. Damiieiewicz, Mo 
słowa 5. 8829

Thśem Hieronim — wilęizaień po-
lityceny Gtocj Roisetn (Dyhern- 
fyirth 2) Błock 8 nr 1695. — 
Współtowarzyszy niedołfi, któ­
rzy przebywali z nim raczeni, 
gorąco proszą o \ wiadomość 
stnar.Senc rodzice. Thiemow-ie, 
Poznań, Górna Wilda 34a m, 2.

8707

Tadeusz Czekan  o wski, por. 
rez. 4 pał., Inowrocław, uro­
dzony 1907 zaginął we wrze­
śniu 1939 r. — Kutno — Ło­
wicz — Łomianki — Wams za - 
wa. Serdecznie protscę o skie­
rowanie jakichilcoiwćek wiiado- 
niiości o zagiinionym pod adre­
sem-: Wauda Ozekamowsk? — 
Strzelno W'ikp., uf.. Św. Du­
cha 26, 3 201

Różne

Kto pnzyjmie 2 otsoby na dc- 
mowę obiady, — Okolica Ła­
zarz, Adres wsfcaże „Gic- 
Wóełfiooipoiiskł" nr 9036.

Poznaj siebie* Grafolog oipipzc 
twój charakter, zdolności 
pnziezmezetnie. Nadeślij próbę 
swego pisma, datę urodzenia 
i czterdzieści zł. Szczęśniak. 
Pleszew Wlkp., Malińska 4.

3-225

Legitymację akademiicka wy­
daną prziez Uniwersytet Po­
znański na niaiziwisko Zoifia Ja­
nicka, zagubioną dnia 6, 3. 45 
na linii koliejowej Łódź- 
znań uuaeważnńteim. 8800 j riisńska

Uwaga hodowcy gołębi pocz­
towych! W dniu 7 kwiietnia 
hr, odbędzie się w Krakowie 
pierw ^zy powojenny ogólno - 
polski zja/zd detegatów towa­
rzystw hodowco-w gołębi pocz­
towych w celu origanaizacyj- 
nym. Bliższych itafeirmncjE u 
dzieła Kraflcowiskiie Toworzy - 
stwo Hodowców Gołębi Pooz- 

| towych w Krakowie, tri. FŁc- 
! ritmWkm n.r 45/8 II p. Teł.:
504-53. Sekretariat <

Skradziony n, wyka, osobisty wtoriffi i piątki od «o«fa IS l-.i 
irr.iowraznw.ro. Firanctek Ziel- do iw tei, w otedlzfcie i ir.-i?- 
ke- 8704 | ta od 10-tej do lB-tej. 3 183

Staraniem Spółdzielni Wydawniczej 
„CZYTELNIK* 

odbędzie się w środę 20 bm. o godz. 17
sali Ifejftg fetro Mło^ioży

Św. Marcin 8

WYKŁAD
dyrekt ra izby Przemysłowo-Handlowej 

dra Stanisława Waschko 
pt

„Jtaalns zagadnieniu pnedsiętinfczsśfi prywsfii?!"
Bilety w cenie 20,—> i 30,-—zł można nabyć w biurach 
„Czytelnika1' ul. Wyspiańskiego 10 I ptr. oraz w Księ­
garni „Czytelnika", Armii Czerwonej 1. Dla członków 
opołdzielni Wydawniczej „Czytelnik" i studiującej mło­

dzieży 50 proc, zniżki 8571

Redaktor naczelny przyjmuje w godzinach od 12-tej do 13-tej. Sekretariat Redakcji 
^npyJ°v S°dZ- U'te’ d° 14-tej' Nadesł^vch rękopisów Redakcja nie zwraca.
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